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i t o t a i Z i  o b n tii z M e n u
Celenn zbadania na miejscu ustroju 

instytucji, które iregulują zaopatrywa­
nie kraju nasz-etgio w artykuły żywno­
ści, udał się jeden iz członków naszej 
irrdaikic-yi na kilkudniowy pobyt do 
Riulska. Obecnie atani-ea&toamy pianw- 
szy (L jogo artykułów na ten niesły­
chanie żywotny w obecnych suosaio- 
kaich temat.

W  dużej sali hotelu »Kaiserhof« w Bielsku 
vrrz& gorączkowa praca Człowiek obdarzony 
wyobraźnią, dość czułą, dostrzeże niezawodnie 
natychmiast ca-iy szeieg- niewidzialnych trans- 
misyj, ktoro się stąd rozchodzą na wszystkie 
ctromy, obejmując kraj cały, a które sięgają da­
lej d o  BVw idnia, a stamtąd rozbiegają się w  in­
ne kraje monarchii, a nawet poza jej granice. 
Tu w tej sali rozległej, w  której dawniej rozko­
szy zaznawali zwolennicy dramatycznych i we­
sołych seuisa-cyj kinoteatru, tera-z skupiają się 
wszystkie pralce, odnoszące się do za opatrzenia 
c .lago naszego kraju w żywność i d o  odpowia­
dającego potrzebom danych oli oIjc jej lozdziału.

Od cza.su do czasu mamy możność czytania 
not atek w  dziennika cli, donoszących niecier­
pliwiącym się z powodu braku onleba lub mą­
ki kra-IrowMMom, ze w najbliższym czasie już 
ma naidejść iramsport tylu a tylu wagonów mą­
ki z Bielska, Juto że taki a taki transpoit przyjść 
mriU i omyiwiucio nie przyszedł. Myliłby się 
wszelako srodze, ktoby wnosić chciał, że w 
Bielsku jest Eldorado jakieś, w  którem się 
zjeżdża mąka z całego ltraju czy z mona-rebi. 
ewentualnie nawet z Rumunii, by stąd dalej 

. powędrować w  rozmaito okolice, stosownie de 
otrzyinamycih dyspozycyj. W Bielsku niejedno- 
kiotnio równi-e dobrze nie rnożna chicha czy 
niąki dostać, jak w Krakowie, czy Lwowie, 
i sann uyrektor gahcyjsikiej filii wojennego za- 
felaajiT obrotu zjbożem cierpliwie znosić musi ża 
rooliwe skTjrgi własnej służącej, że on, prze 
którego ręce przechodzą codziennie tyle vrago 
UÓW inąlłd wszelaki-eg^o rodzaju, nawet własne, 
kuchni zaopatrzyć w  mąkę nie zdoła. Ta mą­
ka bielska, na którą, tak często oskomę nar 
robią, pochodzi tylko z  wielkiego młyna Neu 
mana w  Bielslcu, który wy-miela dosyć dużą 
jej ilość i z tego p oW d u  Krakowowi udzielać 
może zapasów. Zresztą oczywiście niema tam 
żadnymi -a;auiiwyeh magazynów, w  który eh L, 
mąka czołcaia, kto p-o nią zgłosić się •zeohce. Ti 
wszystkie kuś w agony zboża i mąki, które p r z e  
tóodzą codziennie praez B iebko, )irzeci,odzą.... 
aa papierze tylko i cala czynność wojcnnegi 
zaktadu obrotu zbożem ogranicza, się do za 
Asiążkowywania, pi zeksiążkowywania i zała 
Łwiania codziennio stosów całych telegramów 
i koreapomdencyj, zaw.erająeych zawiadoinie- 
oii lub lozsytn-jącycih dyspozycye.

W  d użej sali hotółu >Kaiscrlio<f'« stukają więc 
masŁjTi . o pisania, s t w a r z a ją c  hahis praw­
dziwie fabryczny. Dwadzieścia maszyn pra­
cuje bez pi zerwy. Poza teau szeleszczą nie- 

• ustaninie arkusze druków, na których zapisy- 
^ane są raporty od poszczególnych komisan- 
6 r , od młynów,  ̂zestawienia statystyczne,
1 «'#SBaae naateuinic w  księgi i szoreg^omane 

f  ko] uiany ogóinycii bilansów. 8iedmdziesię- 
1 u-4'z;i pracuje ciągle przy nerwowej tej ma-

r , c->i*i(j,ijąc ze sobą przy maszynacl. 
lub biurl^cJ, j^j -wielkiemu niezadowoleniu dy­
rektora, który wolałby eałą tę liczbę urzędni­
ków poroeAtielać po mniejszych pokoikac-h, 
gdzidby miało więłtszą możność kontroli 
wydajności pracy każdego z eso-bna i gdzięby 
mniejsza była pokusa do jdotec-zek, jakie w  ra­
kiem ro jow sku  ludzi oczywiście muszą powsta­
wać. Jednakże praoowmć można tak tylko, jak 
pozwalają wojowne warfeifck Tutaj wszystko 
założone i zorganizowano być musiało bez ża­
dnych wz-orów wedle własnej pomysłowości 
kierownika. Cala praca jest jego  tylko zasłu­
gą. Jeśli zaś są w pracy i niedomagania, o- 
ozywiście spowodowmue są warunkami, z ja- 
kioini ma do czynienia.

GnliOj'j^tj, fijjj, wojciMifgo zakładu obrotu 
zbocc-iTi. ni o tak dług-i joszozo dotychczas ma ży­
li ot. Założona została w sierpniu 1915 I prowa- 
dzena była z pócząlku przez jakio dwa tygo­
dnie przez urzędniitóiw centrali, przysłanych z 
Wiednia. Dopiero z początkiem września ob­
jął kierownictwo dyrektor syndyka-tu rolnicze­
go z Krakowa, p. Mieczysław Drooho-eki. Za­
czynać anmsiał wszystko zupełnie od początku, 
od wynajęcia odpowiedniego lokalu i od spro­
wadzenia inc-bJi i przyborów -biurowrycl;. Za­
prowadzać musiał -wszelkie ródza-je "oTmula- 
rzy, prkrzebnrch do prowadzenia wydajnwgo 
pra-cy. Formularze, które zastał, były wszyst­
kie wystawione w  języku niemieckim i w  tym 
języku zamierzano prowadzić nawet urzędowa­
nie. Itów y kierownik zarządził jednak ułoże­
nie druków poiddcli i w  języku polskim pro­
wadzi się też korespondencyc ze stronami. Po 
niemiecku k tn pondujo się ty Ideo z centrali 
zakładu wiadeil*]^ oraz w  korcspondencyi te- 
legijafięFfJ g o d n i e j  Galicyi, tyki -razem 
ze wzgląd o ił w ojsk ow y ccnzuiy1

Musiał sam 4 ż e  dobierać
ł  . JY  nastał już przysłanych 

t- Wiednia, me w ^ z y c K  b ad aw lb  d (> celu. 
Postarano się -tedy o ich usunięci^ D otych ­
czas jest jeszcze kilku pracowników, i,!e zna. 
jących wcale polskiego języka, i używalnych 
tylko do korespondencyi z centralą. Zresztą 
sztab cały zestawiono na nowo. A  nie była to 
praca łatwa, dobrać osobników, którzyby się 
nadawali do umiejętnego prowadzenia spraw

takiej wagi przy organizacyi, kleconej dopie­
ro w miarę przybywających, doświadczeń. Oboik 
fachowych rom-ików cna jd u ja się cody koncy- 
pienci adwokaocy, absolwenci akademii eks- 
portowych, doktorzy umiejętntóci społeczno-e­
konomicznych, znajdują się jednak również 
byli szyrikarzo, którzy następnie bvli —  zwykła 
galicyjska Karyera —  dz-iciżawcami dobr, mły­
narzami, kupcami w interesie mącznym i t. p. 
Ci praktycy w stosunku do poprzednich teore­
tyków  stanowią nawet przytłaczającą więk­
szość.

Podział pracy pom ięć7.y  wiedeńską centralą 
a galicyjską filią ustalił się w  ten sposób, że 
do kom petency’ filii należy wykupywanie zbo- 
zâ  w Araju i przydzielanie go do młynów, do 
zakładu centralnego zaś należy tylko przydzie­
lanie zboża obcego z poza kraju, ewentualnie 
zaś taopatrywame kraju w  obcą mąkę. K o­
misanci, dokonyw ujący zakupów, mają obo­
wiązek zawiadc-miać zakład o  wykujpionem 
każdorazowo zbożu i odstawiać wedle djrspo- 
zycy. zakładu d o  młynów. Z ir.lyr.am. bez-po- 
śreiLaib porozumiewa się komisant co  do za­
płaty za dostawione zboże. Na tern się czyn­
ność komisanta konczy. Obowiązany jest ko­
misant płacić za kupowane zooże gotówką, al­
bowiem gotów kę tę w  krótkiej drodze otrzy­
muje z powrotem p o  dostawieniu zboża do 
młyna.

oin-isa-nlaim zakładu oorotu zbożem są lu­
dzie przenajroznwitszego typu, którzy z  b.aku 
rentowniejszego zajęcia w  czasie w ojny chcie­

liby coś zarobić na handlu. Znajdują się tu 
więc obok spółek handlowych naszych towa­
rzystw rolniczych, także przedsiębiorcy pry­
watni, od adwokatów po-cząwszy, na zwyczaj­
nych galicyjskich pośrednikach skończywszy. 
Przy takiej różnorodności komisantów oczywi­
ście nie zawsze wszystko może być prowadzo­
no w myśl wytkniętych planów i zamiarów. To 
też zdarzały się wypadki nadużyć ze strony 
drobnych kupców, sprawujących funkeye ko­
misantów, którzy odbierali od producentów 
zboże, a nie płacili za nio gotów ką. Celem 
uniknięcia iakioli w ypadków  jednak trzeba by­
ło wprowadzić nowych funkcycnaryuszow: 
kontrolorów powiatowy eh, mających za zada­
nie kontrolować czynności komisantów-, jako 
też kontrolorów m łynowych, k tó .zy  mają za­
danie przestrzegania, czy młyn istotnie wy­
mięła stosownie do zaprowadzonych powszech­
nie obowiązujących przepisów wojennych oo 
do rodzaju wymiału. Zadaniem kontrolorów 
tych jest takzp zbadanie, ozy mły u nie ułerywa 
u siebie je kich zapasów mąki, czekając na od­
powiednią k-onjuniiturę hanaiową, w czacie któ­
rej można bęazie mąkip puścić na rynek. W y­
padki takie zdarzały się przed wprowadzeniem 
instytucji kontrolorów dość często, powodując 
ciągłe zastoje_ w obrocie 1 ustawiczny brak 
mąki, -czego nie m ogły w ykryć odnośne staro­
stwa, nie mając ogólnego przeglądu. Odtąd też 
Namiestnictw o przydzielanie zboża d-o młynów' 
■ dysponowanie rnąką pow ierzyło wyłącznie za­
kładowi w  Białoj. i\ D,

Kcmunikat sztabu  a u stro -w ę g ie rsk ie co ,
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 lutego.
Urzędowo donoszą dnia 7 lutego 1916:
Położenie wszędzie niezmienione. ’ Zastęp ra szefa sztabu geaerató., v. H o f  e r,

marszałek polny porucznik.
i _ o— ___________

# 2 i n u n i b ł  n s c r s l u s g o  l  i o r o w n i c t w f ł  s r i i i !  n i s K i i o c w i s j .
(T elegram  e. k, Eiura korespondencyjnego,)

Berjin, 8 lutego.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 7 lutego 101G.

Zachodni teren wojenny.
Gwattowńc walki działowe miedzy kanałem La Bassće a Arras, jalc i na południe Sonime. 

Miasto L jł, , ostrzeliwał nieprzyjaciel zrowu gwałtownie w ostatnich driach.
iV A rr-f iiach wysadzili i obsadzili Francuzi na wzgórzu 2 8 5  —  La filie morte —  na pół­

nocny wschód od La Chalade, lej, ale kontratakiem zostali natychmiast stamtąd spędzeni.

Rosyjski teren w ojenny.
Niej -zyjacnl bez: kuteiznij atakował wziętą przez nas w nocy na 6 bm rosyjską pozycyę 

straży polov »j na wscuodnim brzegu Szcza, y na linii kolejowej baranowicze— I jachowicz“ —  
Nieprzyjaciel musiał się wśród znacznych strat cofnąć.

Na południowy zachód od Widz dostał się nieuszkodzony w rasze lece rosvisui ana-at 
lotniczy, którego kierownik się zabłąkał.

Na b a ł k a ń s k i m  terenie wojennym nic nowego .
Naczelne kierownictwo armii.

Położeni® w Rasvi.
JToł. władny >Nowoj‘ Reformy*.)

Cfcrystyar ta, 8 lutego.
O ustąpieniu Goiemykina nadchodzą tu je ­

szcze następujące szczegóły;
Car odebrał w ostatnich tygodniach kilka 

memoryalów, dotyczących położenia wewnętrz­
nego w Rosyi. Memotryaly te wręczył car cho­
remu Goremykinowi. Następca Suchomlinowa 
na stanowisku ministra w ojny, generał Poliwa- 
now, -osobistość, mająca dzisiaj w Rosyi naj­
większe- znaczenie, wyzyskał tę chwilę, aby o- 
balić Goremykina, co mu się też udało.

W  kołach politycznych rosyjskich panuje o- 
gólne przekonanie, że w  razie, jeżeli następca 
Goremykina, Stuenner, nie podoła zadaniu, ja­
kie na niego wdożono. na czeJe rządu rosyjskie­
go stanie minioter wojny generał Poliwanow, 
Który będzie rodzajem dyktatora, jak swego 
czasu generał Loris Melikow.

MŃItklel E T ) ifilsiUWSa.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 8 lutego.
5 National Tidcndc* donos1 z Petersburga pod 

datą 5 lutego:
W czoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Ra­

dy ministrów pod przewodnictwem nowego prę­
ży Junta ministrów Stuemnera. Posiedzenie Rady 
ministrów było wy darzeniem politycznem bar­
dzo ważnem, albowiem rozstrzygnięto bardzo 
ważne kwestye polityczne. Zwołanie Dumy bę­
dzie odroczone do dnia 22 lutego.

Dyrektor urzędu dla spraw długu państwo­
wego, Chaiitoaow, ustąpi! ze względu na zły 
stan zdrowia.

(
S tra ty  Resyan.
(Td. wł. »N. Reformy*.)

Kolonia, 8 lutego.
Donoszą tu z Bergen w N oiwegii:
Osoby, przybyłe z Petersburga, opowiadają 

że stolica Rosyi stała się jednym wielkim szpi­
talem.

Władze wojskowe obliczają straty Rosyan w 
poległych, rannych i zaginionych tylko na 3 
miliony.

mm monwnnNRiniB
(T e  I. w ła s n y  * N o w e j  R e fo r m y * .)

G e n e w a , 8  Iu -teg u
Donoszą tu z Lyonu;
Rząd czarnogórski, który dotąd przebywał! 

w  gmachu prefektury w Lyonie, zesłanie li 
dniem 15 bm. rozw iązany.

Rumunia w pngotowiu.
(Tel. własny »NcWej Reformy*.)

Berlin, 8 lutego. 
>Berlincr Tagcblatt* donosi z Hagi: 
Rumunia zamierza zaciągnąć pożyczkę w 

kwocie 84 milionów f-untow szterlingów, aby 
być przygotowaną na wszelkie ewentualności.

d i ą ®  e t o  tigh  w k U W
(Tel. wł. iN. Rctcrmy*.)

Benin, 8 lutego, 
j. am Mittag* donosi z Chrystya-7 łsBerl 

nii:
Na wybrzeżu morskiem w  pobliżu Chrystya- 

uii. gdz^e panują obecnie szalone burzo, znale­
ziono rozmaite przedmioty, pochodzące z roz­
bitego okrętu. Ze szczątków tych wnoszą, że 
są to przedmioty 'z wojennego okrętu angiel­
skiego, który padł ofiarą burzy, rozbiwszy się u 
wybrzeży norweskich.

t e ł  io  p E ł» fe n » { »  sniicisKl'1
(Teł wł. »N. Reformy*.)

Razylea, 8 lutego.
* Basior Nficbrichtcn« donoszą:
W  walkach pod Kut-el A.mara poległo 18 puł- 

kowmkow angielskich.

0
(Telegram własny owp; Reformy*.)

Wiedeń, 8 lutego.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 8 lutego.

(Komunikat sekretaryatu Kola polskiego).
Rokowania w sprawie rozgraniczenia kompc- 

tencyi Koła polskiego i Naczelnego Komilotu 
Narodowego, przeprowadzone przez prezesa 
Koła polskiego i prezesa N K. N. w myśl upo­
ważnienia, udzielonego przez kom isję politycz­
ną w dniu 22 grudnia 1915, doprowadziły ,ło 
zupełnego porozumienia. Nastąpiło to na po­
ufnej konferencji odnytej dnia 5 lutego b, r., 
w której wzięh udział prezes Biliński, prezes 
Jaworski, hr. Agenor Gołuchowski jako dele­
gat c/.locków Izby Panów, zas:adających w ka- 
irńsyi politycznej, zaś z prezydium  Kc-ia piń­
skiego posłowie Abrabaniowiez, German i K ę­
dzior. Poseł Giąbiński, nie m ogąc przybyć na 
konferencyę, zgodził się w zupełności na znane 
wnioski. Ustalone w poczuciu wzajemnego za­
ufania zasadnicze myśli, mające na celu uregu­
lowanie stosunku Koła polskiego i k  R . N., 
zostaną przedłożone komisyi politycznej w wła 
śc-iwej chwili d o  zatwierdzenia. W  mitózyczasie 
podejmie prezes Koła polskiego rokowania z 
grupą konserwatywną, której członkowie usta. 
pili w jesieni roku 1914 z N. K. N., co  do pono­
wnego ich wstąpienia, a gdy ta kwestya, a nie­
mniej wstąpienie posłów socyalno-dem oknitycz- 
nych do Kola polskiego, załatwiona zostanie, 
zwołane będą osobne posiedzenia Koła polskie­
go i N. K . N. dla powzięcia uchwały w spra­
wie rozgraniczenia zakresu działania. Kom pe­
tencja  N. K. N. caejmie wszystkie akcye w za­
kresie wojskowej, skarbowej i politycznej or­
ganizacji Legionów polskich, a wszystkie ir e 
sprawy polityki narodo wej, poza spraw and Le- 

5 glin ów , będą należały do zakresu dt łaianiŁ Ko­
i ła  polskiego. Po pizeprowadzeniu ucnwaty Ko­
da polskiego i N. K. N. co do p.jwyzszego roz- 
, graniczenia kempetencyi zwołane zostanie do

Donoszą ti z w ,ł ' _ ; Krakowa zgromadzenie na wzór zebrania, o -
W  sprawne »Lnsitann« prezydent Sianów ' byie-go dnia 16 sitrpnfa 1914 i wówczas zakoń- 

Zjednoczonych, Wilson, odbył konrerencyę z czon* zostanie cala akrya, podjęta pod hasłom 
sekretarzom stanu LanMngem i ambasadorem zgodnego^ uregniowa.uia wzajemnego stosunku 
niemieckim w  Waszyngtonie, hr B e r n s- j K uh  POłskiego l N. K . N.

________________________ . Akcya ratunkewa Keła.
• Na posiedzeniu prezydynni Kola polskiego, 
odbytem również dnia 5 lutego, zdawał prezes

■ P.?1iń.alri sw r‘»w o 7 .d !in iA  o s tn n ifi n w r  tiie.Tit-

t o r f f e m .

Bęwoiucya w indy^cH.
(Telegram własny »Nowej . Reformy*.)

Kolenia, 8 lutego. 
»Kolnische Volkszeitung« donosi:
W edle opowiadań m isjonarzy, którzy przy<

Biliński sprawozdanie o stanie rzeczy bieżą- 
1 cycli.
! Na kónferancyi, przeprowadzone) z mi*i- 
i-strem rrolnic^'’3) w  której uezesmiczyii prez-es
Koła polskiego oraz przewodniczący komisyi 

'gospodarczej dla spraw rolniczych pos. Diu- 
byli z Indyj, rozszerza się tam i wzmaga wrze- ,gosz i Goetz, a nadto p. Henryk Dolańak. w 
nie rewolucyjne. W ybuchu rewolucyi nie będzie zastępstwie komitatu centralnego wydziału To- 
iuożna powstrzymać. jwarzystw rolniczych, położył prezes Kola pul-

Iskiego Biliński najsilniejszy nacisk na *aj-

Lora K l S I i  t ó s f t i  mitsia
(T e l . w ła s n y  > N o w e j R e fo r m y * .)

Biała, 8 lutego.

] sicie ̂
j 'ywotniejszą kwestyę zabezpieczeniu zasiewó w

o

(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)
Zurych, 8 lutego.

K upcy, którzy przybyli tu z Rzymu i W ene­
c j i ,  oświadczyli w rozmowie z przedstawicie­
lem redaikcyi »Ziirch©r Zeitung«, że we W ło­
szech mówią zupełnie jawnie o możliwości ze­
rwania przez Włochy konweucyi londyńskicj- 
(W  lconwencyi tej mocarstwm k oa lic ji i ich 
sprzymierzeńcy zobowiązali się nie zawuerać 
odrębnego pokoju. Przyp. red.)

•»Secolor ostro atakuje rząd wioski, zarzu­
cając mu nieudolność pod każdym względem.

® OłKHtenla Jrcżiiwli BjjaJicfct.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Li’gano, 8 lutego.
»Avanti* w  artykule, przepuszczonym przez 

cenzurę, podnosi, że mają nastąpić wypadki po­
lityczne wielkiej doniosłości. Pismo nie okre­
śla bliżej tych wypadków;.

Pod SsJonikami.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

*  Genewa, 8 lutego.
Dzaunniki tutejsze donoszą z Pan-ża: »Echo 

de Pans« donosi z Salonik:
Kc .. ica francuska wyruszyła z Salonik w 

kieiu ku granicy bulgarsko-serbskiej, Celem 
■wybadania, gdzie znajdują się stanowiska wojsk 
uienuecRich i bułgarskich,

. wiosennych. To długiej nara,Lie otrzymano i 
ministra" rolnictwa zapewnienie, że ewentualny 

:brak zboża krajowego na zasiewy wiosenne zo- 
! stanic przez rząd uzupełniony z zapasów poza- 
i krajowrych.

Deputacya właścicieli realności miasta Kra \ W  dalszym ciągu posiedzenia prezydyum  ^
kowa, złożona z pp. Mikołajskiego, Bieleckiego, swiadczyi prezes, że w sprawie utwors er i_ cen- 
T ■ . P1 -i „ , . , , tralnego zakładu dia tcthiacznej i eŁ onomicz-

Ne i 1 anna i era p d przew odnictwem  ł>os a \ Mej odbudowy krajur o któregc zrealizowanie
dra Adolla Grossa, przybyła w czoia j do prezy- ^ o ło  polskie od jesioni 1915 !.zyni zabiegi, za­
dy um kraiowmj D yrek cji Skarbu w  Białej. Ipadła w ostatr:ch dniach zasadnicza uchwala

Deputacya [irzed.st* w iła  nader dężnie poło- i rządu. SzeeegAły tej uchwały po ich ustaleniu
. . , , , . . , ,  , . 1 przez ref?1 entow rządowych ogłoszone będą wzenie obecne własmctałi rMutaici w Krakowie, i1  ̂ J  °T _ . , , i osobnym komunikacie,prosiła, r zoby K .akow  przy iRgach podatku-, w  ko)icu p0<1 tł ,pr(iz6S dc> w iadom e^i, żo

wyeL zaliczony z.ost?r do »grupy A* i  pr^eJlo-, j.rcjokl ustawy, doty< z ą c & j sp;aty zaległych  o d ­
żyła w  tej sprawne o t w w t y  i f m ryał. jsetek f rar hipotecznych, wypracowany w  głó-

Piezydent krajowej D jrek cy i skarbu, radca ’ wnych punktach zgo.dnic z życzeniaud K oła
dwora p. B u  go . o, p b j M  iyczliw ie O ^ M * i H K > ,  * « « ■  i * *  ministrów u oh u „. 
, . . ) i i jh i  t 1 lony i bedzie przedłożony wmiotce do sankcyi
deputaeyi i zaznaczył, że w sprawie tej purozu- juonarcby.
miewał się z prezydentem miasta Krakowa, ______________________________________________ ij ______________________________   —--------------—
drem Leo i że jeszcze w bieżącym miesiącu
przychylna decyzya krajowej Dyrekcyi skarbu 
zostanie ogłoszona w urzędowej >Gazecit 
Lwowskiej «.

Następnie wyjechała deputacya do Wiednia, 
ażeby za pośrednictwem K oła polskiego uzy­
skać od ministerstwa skarbu rozporządzenie w 
siprawie maksymalnej stopy procentowej od 
długów hipotecznych i udogodnienia spłaty rat 
bankowy cli.

Kpfo po'sk.9 z H. K. U.
'  CTel. wł. iN ow ej Reformy*.)

Wiedeń, 8 lutego.
Dr Biliński, jako prezes Koła polskiego, tu­

dzież dr Jaworsfid, jako prezes Naczelnego K o­
mitetu Narodowego, osiągnęli we wszystkich 
szczegółach stanowcze perozumienie, które zo­
stało przez prezydyum K oła polskiego jednogło­
śnie zatwie-dzone.

W  obradach prezydyum  Koła brali udział: 
hr. Gołuchowski i w szyscy wLejtrorydenci i 
wyjątkiem  p. Gląbińskisg*.

Z końcem  bieżącego miiwiącł •dbęcDje się 
konferencja grupy p idafairiej cołem powzięcia 
uchwały w  sprawie wstąpienia przedstawicieli 
tej grupy do N. K. N. Dopiero po załatwieniu 
tej sprawy, a więc w marcu, może odbyć się 
posiedzenie Kcła polskiego i Stanowcze prze 
prowadzenie porozumienia, na które zgo-dził się 
także Gołuchowski.

j jR  j p m “  został zifo&yft!.
Angielskie pisma donoszą z N owego Jorku, 

że angielski gubernator ze Sierra Leona, Mere- 
wrether, jeniec na »x\ppamie« opowiedział spra­
wozdawcy »Associated Kess« następujące 
szczegóły o schwytaniu »Appam a«:

Okrętem niemieckim, który zdobył statek 
angielski »Appain« był z pewnością nie 
okręt »M ewa«, lecz jakiś inny o 3.500 tonach 
pojemności, który kieuyś zńpewne przewmził 
owmce. Sposób zdobycia »Appama* był bardzo 
przebiegły. Gdy ów- okręt wynurzył się na lio- 
i-yzoncie, pokazał sygnał wzywającj- ratunku. 
Kapitan »Appama« unaźał „ro za okręi angiel­
ski i posp ieszył na pomoc. Flagi nie m-ożna by ­
ło dokładnie rozpoznać, uwrażałiśmy ją za fla­
gę »Union Jacka* (amerykańską), faktycznie 
jednak była to flaga wojenna niemiecka. Gdv 
zbliżyliśmy się na 200 jardów i wstrzymaliśmy 
maszyny, zaskoczyła nas nagła zmiana wyglą­
du okrętu. Napierśnik jego, który się wj dawał 
stałym, znikł, jak zaczarowany, m  jego miejscu 
pojawiła, się baterya k siodmiii dział o kalibizo 
4 do 6 cali. Artylerzyści stali iuz na stauow-i- 
sku i jeden -pocisk przołeciał nad naszym okrę­
tem. My mieliśmy tyD o 3-calowe działo, k tó ­
re było zupełnie nienżytów-ne, tómbardziej, że 
jego obsługa była rozprószoną po całym  e.irę- 
cie. Stawiać opór było  rzeczą niemozbwą Nie­
miec pi-ŁWiów-ii dlo mas przez megafon. Kapó- 
i.an natychmiast przyznał, że wieziemy nienńe- 
cluch jeńców, których miano internować w An­
glii. Pet m odpłynęła od niemiecki egu krążo­
wnika lodź z 21 ludźmi. Porucznik Berg uwol­
nił niemieckich jeńców , uzbroił ich w  karabiny 
i rewolwery i kazał im nas pilnować. W ogóle 
pilnowało ,nas teraz razem na pokładzie »Ai>Ba-
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m m  43 Niemców. Krążo^ m«. niemiecki poz-o- 
Btał przy mis dwa dni. Gdy później na hory­
zoncie ukazał się australski parowiec *Cian 
Mactavish« my pojocb-diśmy dalej swoią dro­
gą. krążownik zaś podjechał ku niemu, iOenale- 
niwszy się znów w niewinny okręt towarowy. 
Ale >Clan M&ctamh* powziął widocznie po- 
dp.jrzenie, gdyż strzelił z działa bez przestrogi. 
W tedy krążownik, zrzucił maskę i otworzył 
ogień na *Clan Mactavish«. W alka trwała pół 
godziny. Niemieckie działa zasypały przeciwni­
ka gradem pocisków, które zabiły kilku maj­
tków, pół tuzina raniły i zniszczyły liny. Oby­
dwa parowce walczy ty zblrzka. tak, że skutek 
strzałów był straszny, mimo to angielski kani­
kim me chciał się poddać i wciąż kazał strze­
lać z jednej trzycałowej armatki. Gdy Niemcy 
przestali strzelać »Clan Mactavish« zaczął na­
gle tonąć. W iele osób załogi uratowano. W koń­
cu wystrzelił niemiecki okręt jeszcze d#a tor­
pedy, k tó ie  trafiły. »Cłan Ma/etaviish« zatonął 
wkrótce nofem. Niem cy spuścili szybko lodzie 
i podjechali ku miejscu katastrofy, aby w yłow ić 
tonących.. »Appam « wiózł 200.000 fs-zt. w  zło­
cie.

Iuuy jeniec angielski na »Appam ie« opowia- 
da: -

Nieihiecki krążownik był zupełnie nowym 
otrętem, o pojeń ności przynajmniej 5000 tonn, 
z załogą z kilktfset ludzi, którzy jednak mieli 
na czapkach nazwy różnych okrętów. Niemcy 
położyli na »Appam ie« kilka bomb i grozili, 
ze wysadzą, okręt w powietrze, gdyby stawiano 
opór.

Co za tajemniczy’  okręt zdobył »Appam « —  
oro sensneya, którą się Nowy- Jork zajmuje 
od kilku dni. Puszczono nawet pogłoskę, że jest 
to niemiecki krążownik pomocniczy-, który w 
sierpniu zaciągnięty- został na brzeg w Dares-sa- 
lim , gdy go Anglicy ścigali; krążownik ten ma 
być uzbrojony w  działa krążownika »K<jnigśT- 
borg«, zntszezjonego na wschodniem wybrzeżu 
Afryki. “

żargonowy »F a jn t« jaszcze następująco cieka­
we Lnfonnacye:

» Firma Bi a ci Fj .mko-w skicłi dostarczać bę­
dzie żywe w oły konsorcyum , złożonemu z 10 
chrześcijan z cechu rzeźnSfów i 10 żydów  zo 
związku żydowskiego. Jatki żydowskie nale­
żeć będą do wszystkich członków związku, tak, 
że każda będzie miała kilku -właścicieli w spól­
ników. Konsorcyum złożyło znaczną kaucyę. 
W  jego  imieniu występują dwaj Polacy i dwaj 
żydzi. Zaprosiło ono do pom oc;/ dwóch człon­
ków konsorcyum łódzkiego. Sprzedaż detali­
czna według przepisów monopol owych rozpo­
częła się w piątek dnia 4 b. m.

W e środę wieczorem, dn. 2 b. m., w  Warsza­
wie zmarł nagle, tknięty parali żem Tors ten Vi n g  
qvist, dyrektor telefonów warszawskich i kon­
sul szwedzki w Warszawie. - Urodzony w Szwe- 
cyi w roku 1874, do  Polski przybył ś. p. Ving- 
qvist w  roku 1900 na stanowisko kierownika 
budowy -warszawskiej sieci telefonicznej. Po 
ukończeniu tej pracy, zmarły pozostał w  W ar­
szawie na stanowisku dyrektora telefonów, a w 
r. 1910 otrzymał ponadto stanowisko konsula 
szwedzkiego w Warszawie. Pisma -warszaw­
skie podnoszą, że w ciągu kilkunastoletniego u

Z  W a r s z a w y .
(Z pobyt-u króla saskiego — Budżet m. Warsea- 
wy. — Szczegóły monopolu mięsnego. — Śmierć 
dyrektora telefcsiów i konsula szwedzkiego. — 
Most Poci stawski ego. — Symptomr-ta drożyzny.)

O pobycie kióla sasikiego Fryderyka Augu­
sta w Warszawce, o którymi już kro lito wzmian­
kowaliśmy, przynoszą dzienniki warszawskie 
bliższe inform acje.

Pociąg kroiew.: ki —  jak  donosi j-Wii-sch. Zei- 
trr,g:< —  wjechał na dworz-ec punktualnie o g. 
12. Po przyjęci u ranortu od generał-guberna-, 
L° ra von Bescicra p:zeszedł kroi wzdłuż frontu 
warty nonorowej i p -lecd  przedstawić sobie 
wy zszycu c-ficeiow. lo tem  czwórką siwków* 
general-guberna-tora przejechał pod eskortą ho­
norową warty sztabowej oraz szwadronu huza­
rów saskich przez ulice d o  pałacu Potockiego.

nas pobytu zżył się z Warszawą, nauczył się ję ­
zyka polskiego, a przez małżeństwo z. Polką 
jeszcze więcej zbliżył się do Polski. Wśród pod­
władnych cieszył się opinią sprawiedliwego, ta­
ktownego i wyrozumiałego zwierzchnika. Na­
g ły  i przedwczesny zgon ś. p. T. Viugqvista 
w j wolał niekłamany żal wśrću tych, którzy 
go biiżcij znali.

W oj luj- opracowanego projektu, koszt odbu­
dowy- zniszczonych przęseł mostu ks. Ponia­
towskiego (nowego, t. zw. trzeciego) ma wyno­
sić 900.000 mk. Koszta te bęctą pokryte przez 
miasto z nowozacią.gniięlej pożyęzki miejskiej 
R oboty mają być rozpoczęte na wiosnę i odby­
wać się w przyspieszeniem tempie, z  warun­
kiem ukończenia mostu w  r. b. Dla dostarcza­
nia materyałów bud owiany7 eh, oraz, konstruk­
c j i  żelazny cii przeprowadzona ma bycy odnoga 
kolejow a od jednej ze stacyj kolejow ych na 
Pradze przez groblę mostową do przyczółka 
mostowego.

Od 1 lutego zarząd miejskich tanich kuchni 
podniósł cenę obiadów w nich z 6 kop. na 10 
lcop. Podwyższenie to -wywołała rosnąca dro­
żyzna środków spożywczy/en.

Równocześnie zarząd miejski podniósł cetnę 
pogrzebów —  zarówno na cmentarz ubogich —  
Bródno na Pradze, jak  na Powązki, w e wszyst­
kich klasach.

odebrania w przeciągu dni 14 w lokalu biura pre- 
zydyalnego Czerwonego Krzyża w godzinach urzę­
dowych, to jest od 10— 1 i od 4—7. Nieodebrane 
w tym terminie zostaną po otwarciu kopert odesla- 
r.9 autorom.

Odznaczenie leaarza krakowskiego. Znany i ce­
niony w naszem mieście dr Stanisław K w i a t ­
k o w s k i , '  naczelny lekarz wojskowy w szpitalu 
forteeznym Nr 6 w Krakowie, otrzymał złoty krzyż 
zasługi z dekoracyą wojenną na wstędze medalu 
waleczności.

Na książki dla rannych Legionistów. Krakowskie 
Koto Ligi Kobiet, dzięki unrac jrnoóci p. Franc- 
m-taa urządza w ikjruo teatrze „Promień11 T. S. L. 
ul. Podwale 1, w d n i u 10 b. ni. przedstawienie na 
cele zakupna książek dla rannych i do przesłania 
iw poie legionie.tom. Wiemy7 wszyscy, jak bardzo 
pożądanym przedmiotom jest książka dla każdego 
z chory-di łub xidaLonyeh. sądzić więc należy, że 
w dniu tym Kino Pramien .zapalni się po orzegi 
widzami. Przy kasie zasiędą p intz. Krzyżanowska, 
sędzina R-i h-o-wa i jp. Totpolni-cka, -sprzedażą sło­
dyczy zajmie się p. H abciw na. — Ceny miejsc 
.zwykłe.

Otwarcie biur ubezpieczenia wojennego. Biura 
oddziału ubeizipioczrń wojennych c. k. wojskowego 
funduszu wdów . 8ie,rot zostały już w kraju otwar- 
-te, a mianowicie w Krakowie, w budynku c. k. 
Starostwa (uk Basztowa), pod Iderownic-twem inży­
niera Yr uittora Skoły szewskiego, a we Lwowie ,w 
budynku norak^#otró%, po-d kierowni-otworn dra 
Dawida 1 nona i ,Ura Alfreda Ilowyibawyoza.

Ludność nasza niestety ebyt mało jeszcze ko- 
■rzysta z tego Uibezipiec.scnia, nie rozumiejąc ja-
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skiogo, główny etap wędrówki „Mitwactiwa", £®u- 
ka-jącfcgo eebrenienia iw Polsce. Siodłce n.ie posia­
dają własnego mieszczaństwa, któreby głębiej -wro­
sło w  grunt Podlasiu; warstwa mteligencyi nie jest 
czynnikiem stałym łocz napływowym i .przejścio­
wym. Łatwa komunikacja z Warszawą usuwała 
-zwykle potrzeby Łoginask-owania na miejsciu życia 
kultorainego. Toż samo zauważyć da się w lundlu 
i przemyśle. Ciążenie iku Warszawie i możność 
zaspokojenia wszt-1'kich putraeh iw stolicy — oto 
przyczynia wyjałów iauia gruntu m-iej.̂ roiwieg-o. —- 
'1 Jłwr/usBm dziś, kiedy przecięto drogę do stolicy, 
Podlasie wu.no zinaieżć w Siodie.oyh główną artoryę, 
zasilającą wszechstronnie życie całego okięgiu. —  
Tu należy wizcn-oranć główną placówkę pracy na­
rodowej. Piorwsz-e kroki w tymi Isiorurilfcu joiż są wi-

czyły się nadzwyczaj chlubnie, bądź to poświęca­
jąc sio pielęgnowaniu chorych w byłym szpitalu w 
gmachu szkoły realnej, bądź to szyjąc ciepłą ouzież 
dla Legionów.

Tarnów, 3 lutego. (Konferencje sądowe. —
Koncerty. — Z działalności Ligi kobiet. — Ś. p. Je­
rzy Ostrowski).
- Z końcem ubiegłego miesiąca odbyły się dwu­

dniowe konferenc.ye sądowe, na których radca są­
du krajowego, p. Piechnik z Krakowa, objaśni:;! u- 
stawę o uproszczeniach czynności w sądach. Pre­
legent treść powyższej noweli przedstawił z nad­
zwyczajną swadą i znajomością rzeczy. W konfe- 
rcncyi wzięli udział sędziowie z powiatów, należą­
cych do okręgu tutejszego sądu obwodowego.

Staraniem korpusu oficerskiego odby ł się
z końcem aoiegłego miesiąca w sali kasynowej ken- j dio-cane. — Zabiegi o  postawienie na nogi naw/mg o 
cert, w skład którego weszły produkcje orkiestry szkolnictwa — szereg azłaół, kursy -dla -dorocłych, a 

gra p. Maryi Saiz Zimmermauno- paiedowszystlciam skrpieniie się ludzi woli narodu- 
wej, oraz wy7socc artystyczne produkcjo: skrzypka, woj -dla podjęcia pracy — wkró-tjce dadzą podsta- 
jednorocznego ochotnika Cetnera. Znaczny dochód szersze-j działalności i użyźnią glebę Podlasia, 
z koncertu przeznaczono na groby żołnierzy i na Pabianice. (Zastój fabryczny i nędza robotnicza), 
inwalidów. J Kwitnące do ostatnich czasów wielkie fabryczne

Znakomity wirtuoz-skrzyrpek, Popa Bartoń, wy -mia-sto dziś żyje proerresfaró ofiarności,", jednoslok 
stąpił ze swoim koncertem w sali l:asynowej. Mło- i kraju. Liczba ibeK«*«tnyi*h jest bardzo (znaczna, 
dociany skrzypek porwał wszystkich swoją grą. — Biedni otrzymują co drwa tygodnie -zasiłki w kwocie 
Akompaniowała mu p. Heller-Sadncka. W koneer- ogólnoj 4000 rb., w razie choroby bozjdatr.e lecce- 
cie wziął udział p. Edmund Rygier, b. dyrektor -B-ie. Tanie kuch-nie wydają dziennie po 4500 obia- 
teatru poznańskiego, którego dekłamacya czywoła- dów. Przoszłej izimiy ludność aaopa-trj wała się w 
ia entuzj7astyezne brawa. -opał na własną rękę, 'biorąc go z prywatnych i rzą-

Na ręce przewodniczącej Koła Ligi kobiet w Tar- dowych łaisów z rtkuSky. W bieżącym rofcu magi- 
nov,-ie złożyło grono urzędnii.ów galicyjskiej dy- strat- stara -się o d-osrarmonie miastu opału. Na świę- 
rckfyi poczt i telegrafów tytułom dobrowolnego po- ta -każda bierlna rodei-na otrzjrmała po  % cen mara 
datku na cele Legionów polskich za grudzień 1915 węgla. Żony rezerwistów otrzymują niimięazni,, . . .. . —      -  . —ic ża­

kiem onio dętbroijiziąjstiwe.m, jakie usjiok-ojemc rok kwotę 500 R, z czego E  skktdownię dobra silków* na ogólna, sumę 10.000 nłk. Ogółem miasto 
m-o-że ono <lnć żalnierzonn, wałoząicy-m -w pc»lu, stro- pocztowego w Bernie przypada 47 K. wydaj-e na biednych 18.000 mk. ■micEięcjzriie. Wiei-
^k-iny-n, -o ko, co ,-ę m-eżo st-ać z ich (radzmami W| \y bitwie pod Krzywojdotami, jak to stwierdzo- -kie fa-biy7̂  są czynne trzy Tazy w tygodni-u, c-o 
razie ach śn * ®. Zn m.°Iq, premię v- ciowa i sierot;7, - no dopiero w ostatnim czasie, poległ śmiercią boha- żna-rz-nie wpływa na ziarniejszonie nędzy. Budżet

Kraków, 8 lu-tag-o

Restaaracya Wawelu. Vv'czoraj rozpoczęło się 
_ . . _ . Krakowie posiedzenie pełnego Komitetu krajo-

^  P: '̂SJO-nLu pałacu Potockiego powitą] knj- wego dia restauracji Wawelu, pod przewodnictwem 
ia u jm u ją cy  tar.i o-bec.ińo kwaterę kurato-r u- marszaika krajowego, p. Niezaldtowskicgo. Spra- 
TiiwerSyRetu lir. lłuttcn-Ozapsld. wozdanie z wykonanych w ostatnim okresie spra-

Po śniadaniu król złożył wizytę generał-gu- wozdawczyrn (rok 1914) robót, przedłożyli zobra- 
boriaturowa i odbył przegląd ustawionych na nym architekt kierujący S o w i ń s k i  i architekt 
dziedzińcu zamku królewskiego oddziałów sa- S k a w i ń s k i .  Zebranie przyjęło to sprawozdanie 
5i-~ic.ii i poddanych sa.skic-h z pośród przebywa- do wiadomości, a następnie uczestnicy obrad udali 
jąoycłi w  Warszawie satabów i władz. Fo ji-rze- się na Zamek i zwieaziii wszystkie wykonane do- 

z^,zce okolnej w  celu zwiedzenia miasta, ląd prace. Po zwiedzeniu Zamku odroczono posie-
0 1 icoiŁó-r VI (KM ieia.l-g.ujom ato.a, -ron UzatUo - do Unia Uiis,l^jazCuij» dzisiaj W obrada cli

Łaseiera. wezmą także udział l-r. Lanckoron l i m .  tii.oto-
Kroi zamitsżkai w pałacu hr. Józefa Pot-rC- biewski. Najważniejszy przedmiot obrad stanowić

rozpisanie konkursu na dekoracyę wnętrza 
piętra Zaiiiku.

....   oraj uchwalono wydać w idoków ki z odno-
r  rto-clcego, pierwozegc ministra- oświaty w Pol- wionym dziedzińcem arkadowym; dochód z tego 
sco, w której nastąpił akt darowizny Warszaw- wydawnictwa przeznaczony będzie na odnowienie 
fikiemu Tuwarzystvqi Naukowemu własnego Zan-ku.
ęmaefeu; a dalej historyczny salon, w którymi W  obradach wczorajsz-ycłi hiał udział także pre- 
N apiłeon pozrał piękną panią Walewska^ Na zudent miasta, dr Judliusz Leo. 
tej to posadzce '•esarz Francji w kootradamsie| W cyklu wykładów, urządzonych staram era Tn- 

pi ną i 'abInę: pani znajduje, że stytutu ekonomicznego N. K. N., odbędzie się dzi-
tańczę, «. » W cale nieźle, jak  na cen ar za t, siaj o godzinie 6 wieczorem w sali »Kopernika« na

° ł z i a t a  hrabina. uniwersytecie Jagiellońskim wyktad profesora dra
. a on> w  5 cesarstwa^ ozdotnony jeet ko- M S t r a s z e w s k i e g o  na temat: »Zagadnienie 

t , u L' !j >°ió<:ma według Gerarda. przyszłego wychowania narodowego*.
K-omisya biUj^oto-wa^ warszuwsk" uriejska u- Rozstrzygnięcie konkursu. W biurze prezydyal- 

fconczyra ^ro-apalry wrnic pOcZCZogóinjcJi pre-B- nem krajowego stowarzyszenia Czerwonego Krzy- 
nnna-rzy aoc-huyowych . wydatkowych różnyc-h _a w Krakowie przy ulicy Basztow ej L. 6 odbyto

1 łów  gospodarski mitejekitj. P ra w ie  wszyto. ! się dnia 4 D. m. rozstrzj gniecie oglo»xoncgo pri.cz 
liie  pretiauTusi ^  za-e-AułtOłra.n,o dn  m ożliw ych 'to Siow arzyszenie konkursu na pocztówkę wielka- 
granic, aby budżet miejski 'ltrzymać w  mo-żli- nocną w  skład sądu konkursów egu weszli na za- 
wej równowadze. Tak n. p. z powo-du braku 
środków zarząd migjski odm ówił wydania za­
siłku picmiężn&go w sumie 1,652 rb. Tow. opie­
ki nad bezdomnymi żydami, 5.000 rb. Tow. Do­
broczynności na utrzymanie an.bulatoryum, o- 
raz Tow. opieki nad dziećmi w  Sielcaeh na u- 
trzym aj.'° wn-rw.tatów rze m ie ś ln iczy ch  kn. Kra­
sińskiego. Obecnie wydział finanŁowy zarządu

wogóle członuowie pozostałej ro-dziny lub irme u- 
iprawnrone osoby, mogą w razie zgo-nu ubczpmczo- 
nego otrzym ać stosunkowo znaczne kwoty, które 
im się bo-ruzo przydadzą na czas przejściowy po 
ubytku żyuiciela.

Pasiedzenm zwyczajne Tc|warzyst va Ogrodni­
czego w Krakowie odbędizie się w środę -Ania 9 
b. -m. o  godz. 6 iwfecz. w sak Tosr. Rolniozugo (iplac 
Sac-zopańskł 8). Na pm-ządiku dizionny~m: wykład p. 
de ł’,rćvaia: iD nasionacłi cgrod."; Wnioski ł ko­
munikaty czło-nków.

Śmiertelny upadek. 46-łetni służący, Jan Wieczo­
rek, niosąc wrzoraj przed południem duży kosz z 
węglami na drugie piętro w kamienicy przy ulicy 
Basztowej pod B. 1, stracił równowagę i upadł na 
dół pod ciężarem; skutki upadku w następstwie 
okazały cię fatalne, gdyż Wieczorek pokaleczył się 
ciężko, a co gorsze, doznał uszkodzenia kręgosłu­
pa. W bardzo ciężl, im gumie przewiózł go lekarz po­
gotowia ratunkowego do szpitala ś\v. Łazarza; 
wieczorem, mimo troskliwych zabiegów lekar­
skich, Wieczorek umarł.

W niewoli rosyjskiej znajdują esię następujący 
Dola-ey z 40 p. p.: w Jełaibuga, gub. -wiagka: kadet 
L a t a w i e c  Jan, (kad-et-aapiruit M air k i e w i c z 
Władysław, ipoidipar. P ł a - t e ń k a  Józef, kad. a-p. 
R o m a ń s k i  Loon, di-Cir. S o t i y k  Jan; w Ozy ta, 
gub. zabajkafeka, por. L o r e ń c z n k  Ryszard, 
w Orłowie, g-ub. wiaicka z 18 p. ip. ohr. kraj.: por. 
B a k a  Sfcgm^St, por. Bi ca  a n Karo-l, por. L a ­
ł o ś  K m kH en; w Syntbir-sku :piOdpo-r. F r e a d e n -  
li e i m W-olff z Przeimyśia (18 p. p. ohr. k-raj.); w 
NI4n*oSżłenf»bkiU| gmb. w-oroneslca chor. S c h r a m m  
Ani.irzej Staudistiuw, Lwoa-iainm, 28 fi* armat poi. — 
Bez podania miejsca: G u t k o w 7siki  Roman, pod- 
ipor. 100 p. p.

łianftili e*tlo?V H a ł a B l w w - i c i  st^raira, qv p. p=,

1) o b r o w 1 a ń s k i Władysław7, chor. 3 p. Legio­
nu gaj., F i l i p e k  Jan, podpur. b j>. Leg. p., F i- 
d y k Emil, kadet 77 p. p., S ,p a c z y ń s k i Slcf.tn. 
kadet 17 p. p. Poległ podpor. S p i s a  k Józef, 5(3 
p. p.

Żywiec, 4 lutego. (Odznaczenia Czerwonego 
Krzyża). Dnia 26 stycznia b. r. odbyło się w sali 
tutejszej Rady powiatowej w obecności licznego 
grona zaproszony cli gości uroczysto rozdanie na­
gród Czerwonego Krzyża. — Odznaczone zostały 
srebrnym medalem z dekoracyą wojenną: przełożo­
na tutejszego szpitala Siostra Łabędzińoka, p. drowa 
Broderowa, radezyni Kalmanowa, hofratowa Um- 
luufow a, pp. G alska i Z iem now iczow a. U roczystość 
zagaił piękną przemową marszałek dr Llziński, 
dziękując w szystkim  paniom za ich gorliwe zabiegi
w służbie dobroczynności, ' wymieniając zo szcze- 
rem uznaniem zasługi prze-łożorr j szpitala, Siostry

O monopolu mięsnym w Warszawie, który o- 
trzymala firma bra-cd Frank-owsidc-h, a o które­
go wprowadzciniu już donieśliśmy, przymosi

M ieczysław Sm olarski.

proszenie piczydyum krajowego Stowarzyszenia j Łabędzińskiej i pani drowej Broderotrcj. Czrigo
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Pow ieść w spółczesna.

(Ciąg dalszy.)

—  Rozumiem zupełnie słabo-sć kobiet do mo­
w y wiązanej. Wszakże ono tak często kochają 
eię w  mrzyee i kwiarach. Rozumiem takżo poe- 
zyę w ubieraniu się wykwintnie, jeżdżeniu do 
w ód i umiejętnem, a obfitem wydawaaihi pie­
niędzy. Niemniej uważam ją, jak „ dodatek ży­
cia. Życie możnaby przejść bez -wierszy, ale nie­
podobna bez zip.) siu praktycznego. I na cóż 
przydaćby się mogła p oez ja  na wsi? Na pierw­
szy jej dow ód chłopi woraliby się w  pola wła­
ściciela, a  iządca na wlasaą rękę pociąłby 
sprzedawać spirytus z forz -m i. Obywatela, któ- 
gy byłby pootą rie  wybr*K*oby nigdy irutrsiał- 
kiem powiatówym, bo Lażcty widziałby w 

powieuziry ^..łowicka w yższego, ale nie-mm
normalhege Jeśliby potr»ebował pożyczJci,oonk 
•włościański niewątpliwie odm ówiłby rnu jt-j. 
Chłopi z jtg o  majątku demoralizowaliby inny~ch. 
Jednem słowem skaralibyśmy się, jak najprę­
dzej pozbyć się go z okolicy.

—  Ależ m y m ówim y o pię mie prawdziwem, 
połączeniu rozumu i serca. O poezyi wielkiej, 
która tworzy dzieła niepospolite i z życia czyni

Czerwonego Krzyża, profesor Jerzy hr. Mycielski, 
profesor Teodor Axentowicz i p. Juliusz Makare­
wicz. Z nadesłanych 53 prac wyróżniono, jako naj­
lepsze i najbardziej celowi odpowiadające, trzy, 
którym przyznano wartość równorzędną i rozdzie­
lono pomiędzy nie nagrodę w równej mierze po 
100 K. Nagrodzone prace nosiły godła: „Niedziela 
palmowa", „Wawel" i „Jajko Wielkanocne". Po 
otwaiciu kopci t okazało się, że autorem pierwszej 
z nich jest artysta malarz p. Mieczysław lteyzner, 
autorem drugiej artysta malarz p. Stefan Filipkie­
wicz, .autorem trzeciej p. Jerzy Turnau, w łaściciel 
dóbr Mikuiice. Wszystkie pozostałe prace są do

pieśń poświęcenia, prawdy i czynu... —  zawo­
łała Mery.

—  Taka poezya jest, jak kwiat! —  osądził 
,vy tworny obywatel. —  Może być, albo może 
jej nie być.

—  Ilirusiu! —  łagodził pan Rest o ck i. - -  
Artyści wszędzie na świecie pozyskali sobie 
wybitne stanowisko. Zarabiają nieraz' krocie 
tyrsiący. Ey ron braJ podobno gwineę od wiersza. 
Rostand ma pałac, Walter tscott zaraLiał mi­
liony. Jest to dowodem, że społeczeństwa po­
trzebują ich i cenią. A  ty sam, powiedz mi, czy 
nic odczuwasz kiedy uniesienia, gdy  rankiem 
świeżym idziesz na polowanie?

—  Ozuję się w tedy zdrowym  i rzeźkim.
—  To ft-łaśnie jest poezya!
—  1 to nawet ta najmłodsza i najczystsza! —  

zawołała Mery. —  Poezya, która daje chęć do 
życiu. Poezya, którą niesie natura, pachnący 
igliwiem las, wiew7 płynący od gór, jasne pro­
mienie słońca.

—  Sądzę zatem, że i ja jestem poetą —  
zauważył pan Rasśedski.

—  A  widzisz! jesteś! —  krzyknął tryumfu­
jąco pan Stanisław. Wszy7scy jesteśmy trochę 
poetami. I żonie swojej pozwoliłbyś na wiersze:

—  Kupowałaby sobie, cob y  zechciała.
—  Przestałbyś grac w karty .
—  Przestałbym.
—  Byłbyś ciągle na kolanach?

dna Siostra Labędzińska w niewięłkim stosunkowo 
szpitala zdołała umieścić wzorow o niezwykle po­
kaźną ilość chorych i rannych. Pielęgnując ich z 
macierzyńską iścio pieczołowitością, pracowała nie­
zmordowanie dniem i nocą, mająi dla każdrgo z 
cierpiących słowa otuchy i pociechy. Fani drowa 
Broderowa była niezmordowana w swoim zakre­
sie. Z nastaniem wojny założyła żłóbek dla dzieci 
żołnierzy w polu, tanią kuchnią dla uchodźców 
i rannych, wystarała tię o aparat roentgeuow- 
ski dla szpituia, a poparta osobiście pizez arcy- 
księżnę Maryę Teresę, wiele dobrego zdziałała w 
powiecie. — Panie Galska i Ziomnowiczowa odzna-

—  'Zapewne! —  odrzekł pan Hieronim z na­
głym niepokojem.

—  Takim sobie wyobrażałem ciebie! —  zau­
ważył pan Stariisław i spojrzał z ukosa na Me- 
ry.

Mery jednak nie słyszała, lub udawała, że 
jest tylko myślami swemi zajęto. Szczepan spo­
glądał na bogatego obywatela, z szacunkiem 
odpowiednim jego majątkowi, ale nieco ironi­
cznie. Pochylił się nawet do  siostry, do której I 
odda wam odżyw ił się już tylko miękko, gdyż 
■uczyniłby dla niej wszystko na świecie i sze- 
pnął:

—  W iesz, że pan Jagmm zaprosił nas na 
okrężne. Pan Jagmin interesuje się talentem 
Orskiego, który gcły jest‘ w tych stronach, czę­
sto bywa n niego. Jeśli chcesz, możesz *ię 
•z nim tom poznać.

—  Dobrał! —  odpowiedziała mu i twarz jej 
rozjrwkdto eię zRzadowhienia, że poocmi kogoś 
niezwykle jo .

—  Staraj się go fcsjąć, bo podołano jest wca­
le trudnym.

—  O! —  odpowiedziała tonem dow odzącym  
aż nadto pewności siebie. Jej miałoby nie udać 
się zająć go! Nie w jpi mniała bratu o  »Kaszte- 
lanęc zaldętego ogrud «. \ nuż myli się? Orski 
myślał o kim innym. Zrodziły się w  niej powa­
żne wątpliwości.

W padła w zły liumor i zaczęła diażnić pana

terską dnia 18 listopada 1914 roku ś. p. Jerzy roczny miasta iwymosi okoLo 500.000 mk. Ponieważ 
Ostrowski. W chwili wybuchu wojny, urzędnik tu- dochody są druhnę, (musi ty ć  budżet pokrywany 
tejszej filii Banku austro-węgierskiego, z jedną głównie z ipońycaefc. Mamo to deficyt z końcem ró 
pierwszych kompanij wiedeńskich wyruszy! w po- ku urzędowania magistratu obecnego wyniesie 
lc, skąd nic było mu danem powrócić. Ś. p. Ostrów- 42.00C mk. Miasto od czasu .zmonopolizowania hań­
ski był po matce wnukiem Alojzego Żółkowskiego, d k  węglem otirzymujr dziennic pizeciętuic 4 wa- 
Wraz z 36 towarzyszami spoczywa w Bydlinie w gony węgla. Eunł ohleba żytniego kosztuje 8 kop., 
Oikuskieni, a na mogile bohaterskich wiarusów razoiwca 6 kap Kartofli i Jmszy jęczmiennej było 
ni anieccy żołnierze ustawili skromny krzyż z na- dotąd ijwdostaitłdoyn. Sól spronyaidaaaa jest z Nie- 
piseni: »Rulict sar.ft, tapfere polnischo Kam era- mice. S ’ luUy niydia, śleazi, k aw y jęczmiennej, her-
den«! Cześć bohaterskiej pamięci młodego żołnie-, baty i zarpatek znajduje się p o d  zarządem miasta*
rza' aby uniltnąć iicirwy. ------

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycie:! szkól lu- j żupis ś. p. A. Dębskiej. Ś. p. Anna Dębska, zsnar. 
dowych przed c. k. komisyą przy semicarj^utn nau- ba w  końcu 1915 noku w Warszawie, testamentem 
czyciclskiem z Przemyśla rozpocznie się w części wjjin-opęeznynn iz dnia 20 Irpea 1914 toku zaąnsaia 
piśmiennej dnia 21 intego, pocz.em bezzwłocznie na ceit dobroczynne następujące sumy: i\a iiudo- 
egzamin ustny. — Termin wnoszenia podań do 15 we koś:io!a Niepohuianego ■ oezęeia Najświętszej 
b..m. ( , Maryi Fauny w Warezawie 3.000 rubii, na kościół

Nowy komendant miasta Lwowa. W sobotę w Wizytek v Warszawie. 1.000 .rubli, na kościół ćw. 
poiudnio nowy komendant miasta Rwfiwa. g< nera: SiUni lza  (8a.~r..mei,tc .) w t ar. aiw:e i. 00 ru- 
Biml, vt;iz z dawnym generałem Leiovs!;ym, S« a - :b*» Iia ochronkę aia liednyeh dzieci ao uznania 
dali wizyty rozmaitym T/ybitnym ;'U'ly miejskiftj w te.u.szaaie l.OoO ru > i, na ow.
Lwowa. W niedzielę przedstawili się nowemu ko­
mendantowi miasta: korpus oficerski, dyrektor po­
licji dr Reinlander, oraz komisarz rządowy starosta 
Grabowski

Młodzież uniwersytecka wc Lwowie Wobec epi­
demii ospy. Za przykbde.iTi uiuiwersyfrtu k-rakow- 
skie.go, wszechnica lwowska również postanowiła 
zwrócić się do młodzieży, studyującej medycynę, 
aby wzięła udział w wałce z epidemią. W niedzielę 
wieczorem w gmachu uniwersytetu lwowskiego od­
był sh; wiec medyków w sprawie powołania medy 
ków do szczepienia ospy 
wincyi
obnuni byli; <It*.it*,kruij medycznego profesor
dr Jurasz, profesor Antoni Noga Mars, profesor An­
toni Gluziński, profesor Raczyński, profesor Ku- 
ezera i inni. Zagaił wiec dziekan profesor Jurasz, 
wskazując na potrzebę niesienia pomocy ludności 
po wsiach i miasteczkach, nękanej epidemią i wzie-

gniazd Bterocycih w Warszawie 1090 rb., na Tom  
dobroczyn n ości dia stare.,w i kalek 2 000 rb., na
Związek rzMnieśluSców -chrześcijańskich w Króle* 
stwiu Boiskiem 2009 rb.

ś w in i ł

Młodzież zebrała się licznie.

Kronika wiedeńska. W lokalu Tow. „Biały Orzeł" 
w Wiedniu odbył się w rocznicę ipowstam i 9ty- 
ezni-owogo ui'0(izj~sty wieczór. — Po przemówieniu 
pi-e7osa 'wystąpiła p. Marta Flanzlikowa, która odde* 
klamowała szereg utwór'w Mączid i Rclidzyńskie- 

wTśród ludności na pro- go. .ńpiew młodej śpiewaczki operowej, oanny Gar- 
Z profesorów fnU,iK.( j «Mri:vi.*i.i> a. niiumiwldcm nzaanteQ_łjtinuasof u . i.’ .1 iprzj joto z niiuzi wyi— m u:.-.re.. 

ino-u o nr? rv cii -naddatków.' Nicmhiejsszcen uzisa*
ułom cieazyta się dcCdanuDeya znanoj artyattlci toafl.ru- 
poiskiogo qi. ZawaictzŁroj. W-ieatór zakończył „Cho­
pin" Ascilikenazogo.

W Toeanicę .zaknżeaiia „G.ospody dla iegioniMtAw" 
rv Wiedniu, odbędzie się 13 b. m. w WhnJimu, I., 

eia udziału tv akcyi ratunkowej jak najszerszych i JeJianncrgaisse 4 Kiecinasz logion-otwj-. Na pro- 
kól spoleczoństwa. Profesor ,Sieradzki następnie grajn ekładają się znane wjtbitwe eily artystyczne.
.v)'jaśnił; że namiestnictwo zwróciło się do wydzia­
łu medycznego z wezwaniem, by zorganizować je- 
dnotj godniowy kurs szczepienia dla tych medyków 
na wszj7stkicli kursach nauki, którzyby zgłosili go­
towość wyjazdu na prowincjrę w ambulansach, u- 
rządzonycii juzy współudziale Czerwonego Krzyża.

Wiele mulydi mi-eapodizianwk. przygotowano. Miej­
sca jirzy etólikacih ,na pailmize po 1 K, bałkoa 
30 h. — Czysty dachóa piucwuacjcony jest na 
„Gospodę dla Jogtoniatów".

Fundusz Schóuaicha. .Prezydyum c. k. wu*lr. inn- 
diisziu wojakowogo nil a wdów i siciot w Wiudniii

Od ilości zaś uczestników zależy, ozy ewentualnie, postanowiło, tcc-lem uozczenra ipamięci swego zmar* 
wykłady zostałyby zawieszone. Każdy z wyjeżdża-j jag0 prezydenta bar. Sahi-naicha, b. miińerra -woj- 
jących otrzyma 29 K dziennej dyetj* i zwrot kosz- utworzj ć osobny fundusz jego imienia i otrzy-
tów  pouroży. Kurs rozpocznie się w  poniedziałek , xrŁ_j.io już n aen oe l izna7 up k-wot-y k. k# ł pinyja*
na k lin ice dziecięcej, pod kierunkiem profesora ei<J} amarkjgn. FflirTuei ten  LętfW p w  
R aczyńskiego. Profesor Mars zachęcił m łodzież w  na ^trzyroasie oh orj^ li lub e b o r e - -  .r»h  fcerot pt*
gorących słowach do wyjazdu, rozpraszając jej o- aofcieraiWb zwł.aaze&a sdfsoowląi, mnogą o-
hawy co do tiu ności aprov izacyjnych i mieszha- janowiec tylno w szipiiałaca i aakładaek. Datfe! 
mcwycn t.o m.tiych iniastcczk;.1 h i wsiach. W koi,- specyaznum eanac-attniam „ma fundusz Bchćnai-
cu niemal wszyscy obecni, w liczbie 87, zgłosili 
swą gotowość wzięcia udziału w kursie i wyjazdu.

Z Król&stwa Polskiego.
Siedice. (Dp.arłc.k miasta. —  Stosunki hulnościo- 

we. — Ciążenie (ku ÓV:ijiiszuiwic). „Gazeta Polska" 
donosi: Sioiiłcc, .zdegradowane jdedarw-no do rzę­
du miast 'poiwiaUr.yyeh, nie posiadają tago swokste- 
go ęihrurakteni,.urobi-ojie.go tradj7(-j7ą, jak to widzi

•cha można ■jrrzosylac do ccnitrali.-flri kojłetla yi c. k, 
ans Lr. wójcik omeKru iunctuszu iwdów i siftrot-, Wie* 
.doń, III., Aaen.bmcyerstr. 2.

Tragedya małżeńsł a. Z Monacłiinin don oczą t 
Przed tutejszym sądom pirzysięgłycli wlbyła się to z* 
prawa pr.zcciwiko ldca-raoiwi wiedeńskiesnu, dr Ry-« 
szaruowi Straussowi, pełniącemu od wybuchu woj­
ny służbę w armii austro-wizgifciaióeg, oskarżonemu 
o zabicie koc.b.crAa swej tózy, kupca wirótńskie- 

my w innych stoliicncli prow.mcyi, gdzie siloupia si go Frjrderj ka Weissa. Straus ożenił się w flty* 
żyoio -cajh-go okręgai. (BtiołiUK Podlasia była pod czniu 1913 r. Zo-nę sw-oją wp.Kiet ubóstwiał. — Po
wieloma — zględaini npośileidzona. Tu był naturalny 
trakt inwaizyi -nio-sldewiskie.j w głąb Królestwa Pol-

Rasiefiskiego, który od raz u zhudzd się ze swe­
go popołuanioiwego zadumania. Okazało się, 
że i on także i prawie ws-zyscy znajomi będą 
u pana Ja gmina. Panna chciała mieć od w y­
padku jakąś pomoc, gdyby poety zdobyć się 
nie dało.

—  A Karol będzie fakże? —  spytała brata.
—  Naturalnie! Pojedzic z nami razem. To 

dobrze, że znowu myślisz trochę więcej o 
nim —  rzeki pan Roatocki.

—  Kuzynek: stara się podobno o Stcfcię 
iSmagłowską.

—  Panna dość brzydka, ale bogato... —  wy­
raził się S-zczppan ironicznie.

■Pan Stanisław ni 2 był z obrotu tych rezonów 
ladow ołony. Spnstraegł, że wymie-Dianie m ło­
dych  kuzynków w yw ołało pewne bolesne 
slrzyw ieiuc na ustoeu gościa. K iedy więc zo- 
sU ii sami, zwrócił się-do córki:

—  Mery ! Paai Rasieński okazuje ci wiele 
sympatyi. Nie jesteś panną bogatą. n jest 
człowiekiem światowym i zamożnym, może ci
dać dołU tok  i w y k w i n t ;  jednem skw em
wszystko, co daje szoięście. Jest talfeże już po­
ważnym, nien ymagającyTU, w najlepszym okre- 
eie życia, gdy minęły już namiętności, które 
m ogły go wieść na- złe drogi...

—  K iedj te namiętności mogą właśnie być 
dla mnte ciekawo... —  odparła Mery.

Pan Stanisław zdumiał się. Słowa zamarły

w jbu ch u  w ojn y  udał »ię Stiauss w charaktel^ze 'c« 
•kacza wojskowego na .plac boju, skąd po niejakim

mu w gardle Oourzonie zatamowało mu dalsze, 
pochwały dla protegowanego. W reszcie w y­
buchnął:

—  Zbyt wcześnie ‘odradzasz sic. A ło ja uio 
pozwolę ci na to. Jesteś panną Rostoekąl R o 
zumiesz!

—  Panny Postoekic mając lat dwadzieścia 
nie szukały m ężów, kitórz.yhy puzoetawip pioza 
sobą m łodość i wszelkie poi ywy uniesień. Je­
steśmy dobrą rasą, ojcze!

Pan Stanisław wrażliwym był zawsze ml 
pochwały ula wwegta rodu. Dlatf^-o też te 
słowa ułagodziłv go nie* o. Fp(wl z- igl ty ideo, 
że wszedł na fałszywą drogę. T o  też spokoj: 
niej już mói?.ił dalej:

—  Nie mówiłem bynajmniej, t y  pizyjacieł 
mój widział już wiszystko i przeżył w życiu. 
W ieś zachowuje nieraz do późna m łodość i 
czerstwość ludzi. Skłonniej® ym on j«st możo 
do delikatnych uczuł, i zi ozumienia twego ser­
ca, niż k tóiyś ze złotej m łodzieży miejskie* 
Wierz mi, że choć o tyle starszym j« t e m  od 
pana Rasieńskiego, umiałbym mtedość 
twoją ocenić. Przyrzeknij mi -tylko, że nie bę< 
dziesz go zbytnio oddalać i zacho,wj«z go. f o ­
bie w  odwodzie Ja w o la łb y m  go, niż kogo uł
nego, ale życzeń twoich 
Obiecujesz mi to ?

nie cucę krępować

(C. d. n.)j

Dostarcza: Urządzeń dla tarlaków, ce-
gieJń i młynów. Lokomobil używanych. oużywanych
nomp budowlanych. W ężów gumowych, b i u & o  m ASZYN i  f e s y b o e o w
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Dostarcza: Fdbów skórzanych. Otei do 
maszyn. Uszczelnień wsz -lkiego rodzaju. 
Przewodów i lampek elektrycznych etc.



"Wtorek, 5 Lutego 191'f,

oizaisie wrócił raimy. Żioma powitała go bardzo zimno 
i oświadczyła mu T>a wstępie, że przez caaa jego 
nieobecności utrzymywała stosuni i w wcpoirmia- 
ny.m kupcom Wetesem, którego po.znala jeszcze 
przed zaślubieniem obecnego swego męża. Za Weis­
sa jednak wyjść nie mogła, gdyż nie miał on je 
szosę wówczas żadnego stanowiska. Te wyznania 
rozgorzyly ognomT.ie Straussa, przebaczył jednak 
żonie, sfcoro przysięgła, iż zerwie na przyszłość 
wszelkie stosunki z Weissem.

Fo tym epizodzie wrócił Strauss wyleczony już 
na plac boju. Po niejakim czasie otrzymał jednak 
wiadomość, żo żona nawiązała na nowo stosunki 
z Wekseim, który przyjechał do Wiednia i zamie­
szkał z jego żerną.. Strauss dowiedziawszy się o  tema 
w,ział urlop i przyjechał do Wiednia, gdzie po roz­
mowie z Weissem, o-tizymai od wago solenne zo­
bowiązanie zerwania stosunków z jego żoną. W ja­
kiś czas potem dr Strauss, który tymczasem znowu 
wrócił na piać boju, otrzymał wiadomość, żo żona
jego wyjechała do Monachium, do Weissa. __
Dr Strauss wziął ponownie urlop i przybył do Mo­
nachium, guzie zaprosił W etea do hotelu na roz­
mowę. Po krótkiej alo burzliwej rozmowie, dr 
Straps dobył rewolweru i strzelił dwukrotnie do 
Weissa, kładąc go trupom na miojsou.

Na rozprawie aświadesył oskarżony dr Strauss, 
który zjawił się w mundurze leikarza wojskowego, 
iż pożycie jego z żoną było bardzo saefcęSiwe. — 
Szieaęśoie to zburzył 'zamordioiwany przez oskarżo- 
nego Weiss. Oskarżony, zaślubiając obecną, żonę, 
nie przeczuwał wcale, te żona jego utrzymywała 
już z kimś stosunki. W czasie ostatniej rozmowy 
w hotelu monachijskim, Strauss chciał się porozu­
mieć z Weissem co do dziaęka, które miało przyjść 
na świat i domagał się od Weissa, aby wobec tego 
zaślubił jego żonę.

oiss zacłio-Wal się wohec tych propozycyj cy­
nicznie, 00 tak wizburzyło oskarżonego, że stracił 
punowanio nad solą, a poc.zu,wszy pod ręką re­
wolwer, v. yjął go i i stnzelił do Weissa..

Po przesłuchaniu oskarżonego i świadków, sę­
dziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie co do winy, 
wobec czego .trybunał wydał wyrok uwalniający. 
1 'ubLiczneść, przysłuchująca się rozprawi?, przyję­
ła ton wyrok oklaskami.

Na ucnodźców polskich w Rcsył. „Kuryer Po­
znańska*1 donosi: Rada Zjazdów ikomitetóiw tpolskiclt 
w Moskwie ©trzymała .z Luzamny od Komitetu Ge­
neralnego p o i  przowodnicttiwum Sienkiewicza, i Pa- 
. o ewskiego 2„0.000 i obli, które podzieliła między 
polskie komitety w  Hosj-i.'

W ®  J  s i a t
F&k§wBfi:a w Budapeszcie.

(Talegrsu c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 8 lutego.
Podjęte wtctaoiro-j rokowania rządu austrya- 

ckiego z rzadem, węgierskim trwały przez cały 
dzień wczorajszy & toczyć się będą także i dzi­
siaj.

Atc. EurcI Stef n ® Rsriłnłe.
(Teł. e. k. Biura kere p.J

Głiailoftenbitrg, 8 lutego.
Arcykaiążę Koto] Stefan zwiedził specjalną 

wystawę sztucznych kończyn, a wczoraj wziął 
udział w  zewain&u zjednoczenia, opieki wojen- 
tnej nad inwalidami.

Cesarz Wilhelm zaprosił arcykfeięcia wczoraj 
na śniadanie d o  Poczdamu.

PsźstzM dis i m w  ni li/iirz?.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 8 lutego, 
liczn i jeńcy7 woje/nmi na Syberyi otrzymali 

od  akcyi zapom ogowej dla jeńców  wojennych 
nierińeckteh i aitstro-węgierskich na Syberyi w 
Ticuitsiinie pożyezikii i nadal jeszerze takie poży­
czki otrzymują. Rodziny jeńców  wojennych 
bywają z reguły o  tein zaiwiadamiałno z T  enłsi- 
0.-1 z wezwaniem, aby capowi e dmie kw oty zwró­
ciły akcyi zapom ogowej przez bank niemiecko- 
azyatyck" w  Berlinie. (Spłaty u austryackiego 
Zakładu kredytow ego w Wiedniu).

Je<sl Siuszmym (obowiązkiem -wdzięczności 
w obec tych, którzy nieśli pomoc, aby te zwro­
ty uskuteczniono z możliwym pospiechem. Po. 
leca stę więc to krewnym w interesie samych 
jeńców na Syberyi, którzy w ten sposób będą 
mogli dalej korzystać a tej tak skutecznej po­
mocy.

N O W A  R F F O R M A

b la ch y  zastaw cy Sycyl!ę.
Kolonia, 8 butego. 

»K8ln. Tolkszrg.* donosi: %

W e Włoszech panuje wielkie wzburzenie 
przeciw Anglii, obiegają bowiem wieści, że rząd 
z powodu zaliczek. angielskich, udzielonych 
Włochom, zastawić musiał Sycydę.

Flistepfn trenu serBsM̂s na RmIb.
(T e leg ra m  c. k . B iura korrap.)

Korfu, 8 lutego.
Agencya Havasa donosi:
■nzedowo podano do wiadomości, że nastę­

pca ironu serbskiego Aleksander przybyi u? po­
kładzie francuskiej łodzi torpedowej z Albanii 
na Korfu,

Nr  67

* Pietr Pnrylak, emerytowany dyrektor ginma- 
tjum polskiego w Cieszynie, zmarł w Krakowie 
w 70 roku życia. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we 
wtorek, z domu przetfpogrzebowego na cmentarzu, 
o godzinie 3 po pedudniu.

Nazwisko ś. p. Paryłaka zrosło się z dziejami pol­
skiego gimnazyum w Cieszynie,. był on bow iem 

Maerwszym dyrektorem tej szkoły, gdy cna była je­
szcze instytucją prywatną i utrzymywana była 
sumptem całego społeczeństwa polskiego, a tylko 
po.'.u d' la prawa publiczności. Kto pamięta, ile tru­
dów i wysiłku kosztowało nas powołanie do ży­
cia tej placówki oświatowej polskiej, zrozumie, jak 
ważną kwestyą był wybór właściwej osobistości na 
Stanowisko jej pierwszego kierownika. Wybór padł 
na ś. p. Piotra Paryłaka, podówczas profesora gi- 
mnazyałnego w Galicyi. Nie zawiódł on położonych 
w nim nadziei. Z niezwykłym taktem i godnością 
sterował chwiejną w początkach nawą tej Instytu­
c ji, na którą zwrócone były oczy c.aioi Polski. — 
Lfctąpsł, gdv już byt gimnazyum cieszyńskiego bvł
ustalony.

Cześć pamięci zasłużonego pedagoga polskiego!

Zmarli we Lwowie.
^Włodzimierz Ostoja Z a g ó r s k i ,  doktor filozo­

fii, asystent biblioteki uniwersyteckiej, zmarł we 
Lwów ie dma U b. m., przeżywszy lat 32.

Sylwester B e r s k i, architekt, zmarł we Lwowie 
w wieku lat 80.

Repertuar teatru miejskiego 
iin. Jul. Słowackiego.

lO-zstaje’Wtorek
Środa; „Wyspa Amora11.

Keperioar teatru ludowego miejskiego
- rok. s bm. wieczór: i.Marya Stuart*, występ 

u’ 1 ancewicz.
Środa 0 bm. wieczór: >Baron Cygański*, 
b-zwartek lu mai. wieczór. » Dzieci Krakowa* 

premiera.

POV. BZECHNE V,’Y K Ł A D Y  U N IW E R SY T E C K IE  
ulica Sw. A nny L. 6. —  Program  na luty.

Środa, dnia 9 lutego o godzinie 7 wieczór: prof. 
dr Adam Krzyżanowski: ^Ludność Folski* (część
IU   _________________ __

11

Mfjf i fi?EZ Ift li 9 bekrL
(Ttltog-ram c. k. Biura boi esp.)

Berlin, 8 lutego.
Ze urony miarodajnej podają do -wiadomo­

ści, ż« wrewnątrz państwa nienieckien^o znaj­
duje się 1,429.971 jeńców wojennych oraz 9.7CU 
zdobytych dział, 7.7G0 wozów amunicyjnych i 
innych wozów, 1,300.000 karabinów i okrągło 
3.008 karabinów maszynowych. Liczby te je ­
dnakże pozostają znacznie poza rzeczywisto­
ścią, ponieważ wielu jeńców  odprowadzono do 
obozów auotro-węgierskich, wiele dziai uczynio­
no niezaatinami do użytku juz na polu walki 
zaś inno armaty, które nadawały się do uży­
cia, zostały zaraz użyte przeciw nieprzyjacie­
lowi.

w ieczór:1 łątek, (hua 11 lutego o godzinie 7 
profesor dr Stanisław Kutrzeba: * Charakter) sty­
ka państw ow ości polskiej* (część I.).

ffiU&ći*l a l  e k m e fś ic s n s s r ^
5>p raw m d ari.e  z  ta r g u  krałtowskiego n a  b y d ło .
ubitigjyni tygcdiiiiju od 29 styci-mia do  4 lutego 

O- ir. sprw.adzo^j.o buhaji 139, # o łó w  14, krbw l i t ,  
ja iow ok 106. razom b>w!:la rogatcgio 403, cicJąt 405, 
ow iec i  ikóz 10, auciroigaiłiizny 805. Piac^ono ża  100 
fcg. ż jw e j w ag i: iza G sztuk w o łów  II jak. od 2.72 d o  
2? '2. ’ 'T^wow-aiwnie ip-to 278 K ; .za 4 sztuk w olów
ł' jakości od 202 do 249 K, przeważnie po 249 K ; 
cu & sztuk buhaji II ja k ości od  214 do 
? ^ . K > P ?rów a& i» po 224 K ; za 68 sztuk buhaji 
i i i  jak . od  1-jS K  d o  210 K, przeważnie p o  16S K ; 
ea 56 sztuk fc-uiiaji n  jak. od 205 cLo 240 K , prze- 
w *żm o p<> 210 K ; sa 51 szS ig  buhaji III jak. od  
IGO d o  200 K. (przeważnie po  179 K , aa  30 sLbuk 
jt io w o k  II jak. cd  198 d o  224 K , p r^ w i^ n ie  po 
TC iv; b» 33 sztuk ja łów ek  HI jak . o d  165 d c 
191 K , (przeważnie 180 K; aa 132 sztuk bydła ch-i- 
deg-.o b&z wuględffl na i wit-k od 109 do 158
P  po 154 K ; aa ticlęte od 125 do 211

t m e w a i n f ^  p  ^  iati « 0  1«8 K,
gę od 400 d 4 4o K ^

Uwaara W !  P i  po 420 K.
tygodnia byłr f e  W  ę ;pm *ałłi(^ 0
łv II m 100 k £ ’ '^ ^ e j wagi wo-
! m  i  °  9 , ’ ‘ 1 0 29 ] or-> % w a « uL jak. o .2 kor., krowy DI juk. o 9 kor., ja- 
i o v ^ L  jak. o  4 kw .. m  ^  0  w  ^  by(]ir>
de o  1P - ot., Bttęrogacizn* 0 20 kor. na 100 k g

1' wam.
Sprowadzone as targ  zwierzęta pochodziły z 
mn zachośiniej oscóei kraju. —  Nwauwdattó 24gm

Bzłuk bydła rogatego i 3 sztuki. . - aierogaeieny.
ouiproiwatiizoTio dio nzjeżni.

_ Z c ^ a l n e j  ta-rgowicy na bydło w Krakowie

FIEMA

które

Semeal&at rosyjski.
ffo l. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 8 lulc^o.
Z wojennej kwatery ru-agowei donoszą. Spra- 

wTOKdaniie nopyiejkiięgc> sztabu generalnego z 
dimia o lutego.

Dzaalaiiniość totnicza. Niemców w  cikclicy R y­
ga 1 na polu dnie cJ  Uexkuel trwa dalej Nasi lo­
tnicy rzucili bomby na dworzec kołejow^y i na 
mest kolejow y na rzece Aa.

W odcinku ge-nerala Iw7anc.w7a wyśledzili nasi 
wywiadow cy szereg miki samowybucliającycli, 
połączyli j( drutaK.Ti ze swioimi rowami, skąd 
spowouowmU eksplozyę blisko 40 min. Na go­
ścińcu z Brzeżan (oidoło 45 kilometrów na za­
chód od T;irr:.io-{)o!a) udaremniliiśmy próbę nie­
przyjaciela zbliżenia się do naszych rowów. —  
W okolicy Bojan u czynił nieprzyjaciel wielkie 
indlo-wYuiia przy poanocj7 rzucania min i granm- 
tów ręcznych, celem zdobycia z powa-cuton lej­
ka. który obsadzaliśmy w n ocy  na dzień 3 b. m.

„ E m Ł U f d
( T e !  c . k .  B iu r a  k o r e s p .) .

Sona, S lutego.
Dnia 6 lutego. Dziennik rządow y „Naro^nń 

rrava“  pisze pod tytułem: „R ozkład Rosyi“ : 
Oo odczuwają teraz w  Rosj-i M i 1 u k o w  i 

jogo przyjacseie, gdy widzą, że car rosyjski 
wcale nie pochwala mci pnriamuntainw.mu, miar 
nuie prozydonlem ministrów zaufa.ńca. sw-cigo, 
przyjaciela m jt.icm iejE zych  sei w Ro-syi. —  
Gdzież jest jedii-ość między parlamentom a rzą­
dem, między carem a narodem? Jeżeli dzisiaj 
przoć.s4aw'ictit;lem Ftosyi jest S t u e r m e r, dla- 
ezegużby znowu wpływ Rasputina nie miał 
kierować lossani Rioisji.

Kiedomagamiu, jakie się w yłoniły piodcetis 
wiojny rosyjsko-ja [X>ńskioj, nie zmieniły się. 
I Uzisiaj takżo car rządzi bez kontroli. Znov 
są przy pracy aionwie w pływ y dworskie, zno­
wu mienia o.l j i ow  lodzi a ’ 11 e g o rządu, znów  ob­
jawiają k;ę kradzieże i wymuszenia i przekup- 
st-wa i z-nów pogrążony jest nieszczęśliwy na- 
rću rosyjski w największą nędzę. Obiecana 
przez Sazóuowa i Miliukcwa jedność rządu z 
paa-lameuiem poBOfttaje i nadal bajeczką.

ćkuermer nćo uratuje Kcsyi przed wewnętrz­
nym roŁłamem, pu-nieważ chce razem z oary- 
zmem utwierdzić wszystko złe w RosyL Przez 
zndanę prezydenta minastrów' nie uczynił car 
iiiiozc  ̂ .) dla uspokojeaiia wewnętrznego w kra­
ju, chyba, że tylko jrostaaszyl'państwa sprzy­
mierzone z nim, aby mu najspfeaetócj pożyczy­
ły  pieniędzy, gdyż inaczej miożnuby się wszyst­
kiego spodziewać. Rozkład Ihosyi jest ogólny i 
postępuję szybko naprzód. Ten rozkład pioże 
rottw„,zać sprawę zarrarcja pokoju prędzej, niż 
to chce przyznać feaz^ow  w swoich ostatnich 
oświadczeniach.

Nowe powalania w Grecyi.
fTeiegrauł c. k. Biura koreap)

Ateny, 8 lutego.
A gencya Havasu,
Król podpisał rozporządzenie, na podstawie 

którego wszyscy Greev lat popisowych 1914 
do 181-2, którzy bawią za granicą i nie „czynili 
zadość obowiązko-wi wojskowemu, powołani zo­
stają uod broń. W yjęci są z pod tego powołania 
mieszkający w  Rosyi, Turcyi, B u łgar/i i Ru­
munii.

Hatłu boIsR KsEfltsS a) SsloniKadi.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Medyołan, 8 lutego.
„Corricre dclla Sera11 donosi z Sal oni k:
Oprócz ruchu wtoisk, k tó iy  już dopronndzil 

dr struć na granicy serbsko-grtcko-btiłgar 
sk:ej, dają się p foow n ie  zauważyć ruchy ma­
łych kolumn iraneuskc-anigiels-kicii. Jeden od­
dział angielski posunął się° ze skrajnej linii o- 
biOffliej saloniekioj, musrał jednakże przecze- 
kać przez noc, zanian odszedł dalej, ponieważ 
władze greckie zwlekały z udzieleniem pozwo­
lenia na przemarsz. Paitrołe ofioarskie francu­
skie przeciągają przez dysfrykt saicnicki.

Odnosi się wrażenie, że Francuzi i Anglicy 
chcą podme ofenzywę^ gkoro nieprzyjaciele się 
nic rusza ją.

m a  EiffłHi s  aicBilstit
JTJ&I. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 8 lutego.
Doniesienie agencyi Havasa.
Z dobrze poinform owanego źródła słychać, że 

podczas ostatniego ataku Zeppelinów wyrządzo­
na zesrała szkoda w to worach i majątku nieru­
ch® mym n? 3 miliony franków. Tylko 100.000 
franków było ubezpieczonych.

Angielskie towarzystwa ubezpieczeń poleciły 
telegraficznie swoim przedstawicielom w Salo­
nikach, aby przyjmowali ubezpieczenia na to­
wary przeciw wszelkiemu ryzyku. Na to wezwa­

nie w ciągu dwóch dni ubezpieczono w Saloni-
~ach towarów na 5 milionów franków.

BsiMttnie iilerrtór? z Rmeniao.
fle ł. c. k. Biur? koresp.)

Londyn, 8 k ie g o . 
Biuro Reutera donosi z  Madrytu:
Urzędowo podano do wiadonności, że yuO 

Niemców i 14.G00 tubylców przeszio z Kame­
runu do Gwinei hiszpańskiej, gdzi.e ich rozbro­
jono i m.Birnmcainio. Rząd dba o ich utrzymanie.

Biuro Woifta zauważa w tej &]>rawle: Nie u- 
lega obec,nio wątpliwości, że resztki mężnych 
obrońców Kamerunu po pó*tora rocznej waice 
ustąpiło wobec przemocy. Jeżeli piKiane w wia­
dom ości liczby są prawdziwe, to należy przy­
jąć, u  prawie wszyscy Niemcy, którzy dotych- 
-zos  jeszcze cię w Kameruane znajdowali, znaj­
dują się w miejscu bezpiecznem.

/jedrtoczenie Czechów.
(ToL a. k. Biura keiesp.)

Praga, 8 lutego. 
Kom itet w ykonaw czy staroczoskiego stron­

nictwa odbył wczoraj posiedzenie, na kiórem 
przewodniczący przedłużył wniosek opiewają­
cy:

Komitet w ykonaw czy stronnictwa starocze- 
skiego pochwala podjęte usiłowania celem j>o 
łączenia stronnictw: staroczeskiego, mlodocze- 
skiego, socyalno-na^odowego i postępowego w 
jedno stronnictwo pod nazwą stronnictwa na­
rodowego, a z drugiej strony dążenia do utwo­
rzenia związku wszystkich stronnictw politycz­
nych czeskich w krajach czesklth, pochwala 
zawarte urnowy i uchwala, że w konsekwency; 
powziętej umowy, komitet wykonaw czy obecnej 
partyi naroaowej (stronnictwo fetaroczcskie) a 
tem samem i partya sama uważane będą za 
rozwiązane z chwilą ukonstytuowania się ko 
niitetn wykonayrezego nowego stronnictwa.

W niosek ten przyjęto .wseysikitnl głosami, 
Jeden członek wstrzymał się od głosowania.

5 K; uczenice kl IV szkoły - . dz. im. Kroi. aadw-gi v 
larosiawiu 16 K i0  h zet ranę w dzień ówiesin go 

ąpodyiii klasy p. Maryi Czyżcwiczówny; Zofia Pcim 
riob z Właszczowy 20 K; c. k urzrd podatkowy v( 
riumaczu 590 K zćorsnc przy wwdacie wsparć wojsk;

Ula głućnych W ars za wy złożył w Administracji 
-,N. !’ e forriy ‘‘ Tadeusz Kucz 10 K.

Na funausz dla kaiek żołnierzy złożyła w kdir.iiii, 
itra^yi „N . Reform y11 8t. Wiśniowska 5 K (na pro. 
ozy).

Na ofiaiy w ojny w myśl odezwy ks. biskupa Sapie- 
tiy złożył iv Adn.injstraeyi ,,N. Reformy" B, Jasny 1 K

Na _ i_ 2 F. Żurowskiej złożyła w Administracji 
,,N. Reform ,ą E. fc-ykutowska z Petranki 4 K.

Na Dorn " trot im. dra Igi,. Dembowskiego złożyły 
iv Adminifitracyi „N. Reform y : ucz er cc  szkoP żeń 
-kiej w Ropczycach "  43 h; aczenice 5 krasy wvdz
imienia kr 31. Jadwigi w Jarosławiu 21 K 90 h.

Dta ewakuowanych złożyli w Adm inistracji „N  Re- 
formy": Zygmuntowie Jakescfcowie 10 A  Jan ;a5j
iiwiatów na groo ś. p. Marti Lizwinskmj, n . n  a r .

Na Rodzin-; Sierocą złożyli w Adm inistracji  ̂K. 
Reformy": Aulonowie Trzetrzen ińrcj 10 K lamiast 
wieńca na grób maini ś. p. J. Czapl ,4 iej._

D ia staruczKi W. P. złożrd w Administracji ,AT 
Reform i"  J S. ?, K ; ks. M. D. 3 K ; podoficer St. K. 
10 K.

Na Samarytanina Polsniego złożył w A,dmmistracyi 
.,N. Reforier M. B. 10 K.

Dla córłii powstańca z 31 roku złożył w Admini­
stracji „N. Reformy" podoficer St. K. 10 K .

Odpcvdedziatny redaktor:

M i l l U a l  Ł o a t f g s - K Ł ^ e g .
W ydawca:

E s i i i  m m m .

p i n  m m
\vlcue;i, 8 lutego. 

uSonn- und Aiont<ig'S2 tg.« donosi z Jass: 
Dziennik »0pim a« publikuje informacyę, u- 

dzieloną naczelnemu redaktorowi jego, byłemu 
ministrowi sprawiedliwości, Faaarau, k tó r y  nie­
dawno odmówił swoich względów  Takemu Jo- 
nescu:

Pomiędzy rządem a federacją umonlstyczną 
przyszło do porozumienia w sprawie zachowa­
nia zbrojnej wyczekującej polityki ze strony 
Rumunii.

Feaeracya ani o.i i styczna zgodziła się na to 
porozumienie, by nie dopuścić do powstania ga­
binetu Majorescu— Marghiloman. Na wiosnę 
wybić ma goaaina rozstrzygnięcia dla Rumu­
nii, rozstrzygnięcie to zaś z pewnością wypa­
dnie nie na, korzyść polityki awanturniczej. 

Ten sam dziennik donosi z Bukaresztu:
Jerzy Canta-curane, członek partyi konserwa­

tywnej, który niedawno konferował z niemi&e-

TitefSHltzM i re!f ifsBci3i
M f^ m s ś c i  t. k. Biura karssp.

z dnia 8 lutego.

1Q0 mai ek— 143 korony, 100 frari-:ów = 148.50 
koron.

W iedeń. Aż do dalszego rozporządzenia usta­
lono kurs guzy wypłatach w  drodze jweetowej 
Kasy oszczędności do państwa niemieckiego 
100 marek równych 143 korołi, do 7 zwajcaryi 
100 fiankńw równych 148 o0 koron.

Epidemia ospy w Galicyi.
W iedeń. W  czasie między dniem 23 a 29 

stycznia stwierdzono w Galicyi 1.303 zasłabnięć 
ma ospę w 57 powiatach (312 girinaohb nr. Bu­
kowinie 40 zasiaknięć w b powiatach (11 gmi­
nach) u osób miejscowych.

Odznaczenia.
Wiedeń. „W iener ZeeHing“  ogłasza: Ceeatz 

ntyfetl zloty krzyż zasługi na wstędze medalu 
w akczności w najniiłościwszemu uziiaiiu zru- 
koniiteg'o pełnienia służby przed nieprzyjacie­
lem ofioyolow i pocztowemu Abrahamom i  Wnł- 
lichowi vz goimyj«miej d j re-kcyi p<jC/zt i telecra- 
fów, srehmy krzyz zasługi na wstędze medalu 
waleczności w  Rniniśośoiwiszem uz*a:uniii szcze­
gólnie wiernego olrow-Lązikoan pehienia służby 
przed nieprzyjacielem służącemu urzędu po- 
Cffliowego Stanisławowi Grzegorczykowi w  ga­
licyjskiej dyrekcyi poczt i  telegrafów.

Cesarz nadał przełożonej komgregocyi Rnlza- 
ny Maryi we Lwowie Zofii Kończą i przełożo­
nej S3. JLik sierdzaa we Lwowie Maryi Króli­
kowskiej order Elżbiety II klasy.

Mianowania.
Wiedeń. „W iener Zciitung“  ogłasza: Minister 

sprawiedliwości przeniósł zastępcę prokurabo 
ra Alfreda Josoegc z  Tarnowa do Krakowa i 
aanii&npwał zastępcą prokuratora sędziego

M a d - e s ł s B e .
(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od re«akcył.)
f  s a a i  — a — —

1' t
FrsESfsT,ek S yn  i a s l -

emeryt salinarny 
zinari, w  74 roku życia, dnia 5 lutego 1916 

w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 8 
lutego b. r. o godzinie 3 po południa z Col­

legium Medicum.

N ab ożeń stw o  ża łob n e
odprawione zostame we środę dn. 9 lutego 
o g. 8 rano w koście1© 0 0 .  Franciszkanów.

„ ,k n W kd^sławfc »cti< go w Andrychowie dlakur podsekretarzem stanu, Zimmennannem i o- - . „  .. 1 Ł , r-,^
głosił był artykuł o rozmowie swojej, przyjęty * Emila S a p era  w  Łańcucie dra Kra-
został na audyencjTi u króla.

Śi&B

Kopenhaga, 8 lutego. 
Donoszą tu z Pettrsbu<rga, że nowy7 prezydent 

gabinetu rosyjskiego S t u e r m e r  złożył po 
■swojom .zamianowaniu wizyty ambasadorom

Usprawiedliwiania tchórzostwa.
(Telegram e. k. Biura koresp.)

Londyn, 8 lutego.
Biuro Reutera donosi:
Opinia publiczna poehwala zachowanie się 

parowca rybackiego rKing Stephens*, który 
nie chciał wziąć na pokład rozbitków niemiec­
kiego okrętu powietrznego. Niestety7 zacl-owa- 
nie się Niemców w tej wojnie pouczyło sojusz­
ników7,,że ino można dawać w iaiy  słowu Niem­
ców- ani też nie .można liczyć na t-o, a,by Niem­
cy  przestrzegali zwrykłycli zasad ludzkości. Je­
żeliby  parowiec rybacki, mający 9 Judzi ;a łogi, 
wwiął był na pokład około 30 uzbrojonych lu­
dzi, to byłby pow ód do przyjęcia, że rozbitki 
napadliby na tych, którzy ich uratowali, a pa­
rowiec jako łup odstawili do Niemiec.

Jest rysem elmrakteru i ubolewania godnem 
w tej wojnie morskiej, że okręty7 boją  się udzie­
lać ratunku rczbitkom, wysta w-orrom w otwar­
tych łodziach na wszelkie niebezpieczeństwa, 
ponieważ obawiają się, jp  łodzie te formalnie 
zastały wwsłame jako przynęta przez łodzie 
podw odne niemieckie i czekają na to, aby za ro­
pie parowiec, który nieść będzie pom oc rozbit­
kom.

Londyn, 8 lutego.
(Doniesienie Biura Reutera). Biskup Londynu 

ośw iadczył w mowie jaką wygłosił, że za-chow_- 
nie się kapitana okrętu 2 King Stephens* tłó- 
m aczr się tein, iż gdyby był zabrał Niemców na 
pokład, to Niemcy byliby owładnęli załogę 0- 
kręt.u. Cała prasa niemiecka byłaby 1 ię z tego 
cieszyła ja k j ze -zręcznej strategii. N?eoicy w 
tej w-ojnie zniszcayli ryceissość,

ni(ffliKfcHie!$tóMig.
fTeh c. k. Biura k^iMp.l

Rzym , 8 lutego.
41 e d łu g  dejneszy ,,Lokal Anzcigera“  z Rotter-

aoT.a,
*

Eknpozyfura krak. filii Banku anstro-trogier- 
skiogo w Lublinie.

W ie d e ń . E Łs^-ozytura filii k ra k o n -s k ic j B an  
k u  a u stro -w ęg -jersk ieg o  w  L u b lin ia  p o d e jm ie
swre c z y n n o śc i dnia 10 bm .

Kr. P e ja c e v ic h  w B ern ie .
B ern o s z w a jca rsk ie . B y ły  m intśter d la  C b or  

w a c y i  i S ław on ii hr. T e o d o r  P e ja ce v ic h , k tó r y  
zos ta ł w y p u s z cz o n y  z n ie w o li fra n cu sk ie j, p rzy ­
b y ł  tu w- s o b o tę  i  o d je ch a ł wm zoraj wr d a lszą  
d ro g ę  d o  A u ^ tryi.

Ks. Oókar pruski ranny.
Berlin. Biuro W o lf fa  d o n o s i: PuŁkow nilt ks. 

O skar pru sk i ran n y  zos ta ł na fro n c ie  w sch od n im  
od ła m k iem  g ra n a tu  w  g ło w ę  i w7 u d o .

Zatonięcie p a ro w ca  a n g ie lsk ie g o .
Londyn. Angielski parowiec »Balg<jw?nie« za­

tonął. Załogę, z wyjątkiem jednego oficera u- 
ratowano.

łom państw7 sprzymiorzonych i neutralnych, jdamu, „Associated Press11 doaiioei, że rok 
ermer otJwiodzil także byłego ministra spraw an crykaósko-niemiecłde w sprawie okrę

DOS
Stuermer oidw-ietJził także byłego 
wewnętrznych M a k 1 a k  o w a.

rokowania 
sprawie okrętu „Lu­

zytania" wzięty korzystniejszy obrót.

S K Ł A D K I .
Na Przytulisk© weteranów 63 roku złożyły w Admi­

nistracji , N. Reformy" uozenice IV, kl. sikoly pol­
skiej I. S. L. w Białej 10 K  za pośrednictwem Jadwigi 
Jurasińskicj.

Na Koinsinę LLiper.ółT złożyli w A-dministrary „N. 
Reform y": c. k. u.ząd pocztowy w Gródku Jagielloń­
skim 24 K 42 h; L u r o  L. 3 K. aa pośrednictwem cho­
rążego Wiktora Ł.

Na K a n iu l “ fieLł *a4 byłymi Legioi-iata* i złożyli 
w Aflffiinistraryi ^1. TU formy": A. H. 8 K (dla ocie­
mniałych); Tyikterowk C rspikcy 30 K zamiast kwia­
tów na t m  ,  i. p. hratewej J. Czaplickiej: Antonio­
wie T  srtrw w  ń3C7 to I  aaiiL st kwiatów na f r ó l  ś. 
p. matki Józefy k - aybałue

Na IiaiieK wiew i cizret pc Lcyie*isfa*8 złożyli 
w AdzLiaietrasyi ,2?. E * fw c y “ : Stemsław K crct m- 
Newelaki 70 Ł. aesraae w zweini <*nm; ks. Jan Gału­
szka z N. Kiesta K  aa p©ilrc(łnietwea,i fr n  lykalu 
rołniezego w Krakcwi»; żtiriiers* k c 1 'i■ - ' ;  haubic 
21 K 60 h; W *!«rya» JfierabRewski 134 K z nusz.a w 
urzędzie n*4atk - Tar -sbratgu; urząd pocztowy w 
Niskr J5 T  • ptisski; ks. h. D. B K- Jan i hc.ena Gor­
ki rte 10 A *-mia»» kwiaićw na trumnę ś. p. Józefy, 
Czapliekizj: M ieriyiiaw Górka 10 K  zamiast kwint iw 
na trumnę swej chrzestnej matki ś. p. J Czaplickiej; 
Józef Kr.apazyk 3 K ; di Ateks. Kolier 7 K 20 h ze­
brane na herbacie n pp. Śulimirskich w Łańcucie; Bo- 
cok z N. Pącza 10 K ; Marya Jancweka z Bjeioyaru

I  C H ^ le w a -P e s iy f is k ie t i

I m i i i a  M p ^ d s c w a
b. właśc. dóbr ziemski-h 

przeżywszy jat 70, opatrzona sw. Sal:ra®au­
tami zasnęła w Panu dnia 7 lutego 1916 r. 
E k sp o ita cy a  z aorau z a lo ty  przj ttł. K eto- 
i , ka L  3 nastąpi we środę dnia 9 b. m. 
o godz. 4 po południ© na dworzec koleicwy, 
pc zem łwłoki będą przewieziono t złożono 
w grobowcu familijnym w Niy/iekaeh. G tem 
ciężko detknięte dzieci i wnuki z-twiadamiaja 

Krewnych i Przyjaciół

Htb9Ż*is*t«a żałobna
zostaną odprawione wa środę ania 9 b. m. 
c godz 10 rano w kość. OO. Kapncyców 

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

ZakLd pogrzebowy A. Szafrański, Kraków., 
ulica Mikołajska L 16.

Z a s p o k ó j duszy śp.

fijekszudrs Mutfs
wiceprezydenta sądu obwodowego w Rze­
szowie, kuwaletó orderu FisMciszka Józefa 
zmarłego dnia 10 lutego 1915 r. w Bemie 

odbędą się 
jato w rocznicę Jego śmierci 

we czwartek dnia 10 lutego 19 K  r o go­
dzin e 9 rano w kościele OO. Re orm&ww

Msze świfts
na które pozostała żona zapramza Krewnych, 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.

, Zakład pogrzebow y A . Szafrański, K rak ów , 
ulica M ikołajska L. IG.

Stanisfaw Sas Biliński
były obywatel ziemski 

przeżywszy lat 63, po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony im,. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 1 lutego 1916 roku 

w Drohobyczu.

Pogrzeb odbył się w Drohobyczu 3 lutego 
o godz. 10 rano, o czem stroskana żona, 
dzioci i wnuki zawiadamiają P. T. Pu­

bliczność i Znajomych.
Osobnych zatriadomien nie rozsyła się.

Wszystkim, którzy z powedu zgonu nieodża­
łowanej pamięci męża mego

f lw H U K II
zechcieli mi wyrazić switje t  spólćaucie, lub' 
wzięli udział w obrzędni* pogK«b*wf«Q, Skhp- 

dam aerdzcane „ » b g  zspłac.!“
117g   Żcna i  córką. 1

m s .
SSR). „hy^S KelafRi?1:

Zakład dentystyczny dra Pie^e#a ^ ^

Dentysta H Umpsri
ulica św. Marka L. 27 (róg ulicy Szpitalnej)'.

1172-3

M m i  §1 .1 0
nr
o
Uł
o
a

Ei?L£i5Sl^ cło wykładania Sal operacyjnych. ni stojy i meble. Gumowe
l 59C2SSSIB1 dywany, chodnld i dywaniki. ĥ Ł.ałjy- dPiir1

,8 d y w a n y  — c łk o c i-^ Ł i^ i  — e  r>y —
& £Ł£fc l ó ^ i s . a  — n a i ? z u t K Ż  j a a  L o f y .



Nr 6 7 NO f  A * 1 S > 0 B  M A.

Panienka
EitM Igeatna, p in ą e - b iegł* nat v a -  
U jn ie  po polaku i po w ein ir ku, 
tanka natychm iast jakiej potedy 
Zg u e b F. Pracowita 21* 
p r t r lB « w  A dm iu . „N . Rafonny*. 

1134

Mo seRretarHa
M  urzędniczka biurowa p o-m k u ję  
fo t '-" !”  kaid-fre czasu, Poiiadam  
yajlopaza re fer  aoye 1 długoletnią  
i .a k ty k ę , pi»*ę biegle na m asr- nie. 
Zgioaienia  pod „Sekretarka’1 w A -  
gea o /1  dai o sik ó w  Hopcaaa i Salo- 
kiouowaj, Saeceaaa ,k «  9 . 1 .1 1  1 2

Doktor filozofii
(dennaaiatt^) naziela nauki języka  
u "u ic J u o g o  i przygotow uje do 
•giannaów  w la r r e .ia  praean otć 
f i u .  Zgłoszenia pod ^ ^ l l o l o u 11
‘ rayjm uje Adnun. „N . R eform y1' 

114 0  1 3

a a p r s w j
okularów i cwikierów wstawianie  
szkieł i t p .  w ykonaje najstaranniej 
ttnio i asybko ■  H E M U  %  
optykI ■ , »* ui^ 1 1 j  . . . la .  
o L  K a r a o l f c k .  . 5 .  669 9 ib

Fortepian
oraz m eble b. tanio do sprzedania. 
B afztow a 18 , II p.t m iędzy IŁ — 2. 

1.118 1 2

Z a !P i& m ę
niedniif kam ienicą na 'ealność w 
Zakopanem  lub gdzieindziej w gó­
rach. —  Zgłoszenia list. pod B . B . 
przyjm uje A d n in . „N . R eform y1. 

1125 l  2

I M  f e t o  W  m i i
pow rńcui do Krakowa i nadal u- 
daiela Iekoyj języLa francuskiego.

(ak nrzed trujną (t /k ź e  zbiorowych), 
itudenoka 4. 113 0  1 3

Prz\ jmę dziecko
na wychowanie. Zgłoszenia list. 
pod I i  1 0  przyjm n jt Adm inistr. 
»N . R eform y11. 111 0  1 3

. tm m t
la t 50, przyjm ie adm inistrację do- 
m n. Może złożyć k au cję. Zgłosze- 
ni> list. pod „R yb a“  przyjm uje  
A dm . „N . R efo rm y 1. 1117 1 3

Guwernera
przychodniego, bez różnicy w yzna­
nia, któryby tow arzyszył chłopcu, 
uczniowi 4 -te j klaty g im n a zju m  i 
przygotował go da egzam inu do 
5-te j g im n a zja ln o j, puszuKUję. —  
Zgłoszenia z podaniem warunków  
proszę przesyłać pod aaresem : W . 
M yszkowski, u l. Straszew skiego 25 . 

1120 1 3

MmM
pianistka lub pianista codziennie, 
do szkoły tańców, w niedzielę na 
kom plet. Z głoszenia: Niecała 4, od 
4 do 6 . Dozorca w skaże. 1128 1 4

Po wynajęcia
tanio pokój, kuchnia, pn Jp< kój, 
•iek try k -, nowoczesno. Leie >ela 6,
Półwsie H 4 8  1 3

W t o r e k  8  T iU te g O  1 9 1 6 '

F o r t e p i a n
lub pianino używ c ie i upię. Zgło ­
szenia pod A. W . H. 3U  przyjm uje  
A dm . „N . Reform y*. 1144 i  4

i l f i t e k a
w Lubaczow ie przyjm ie natychm iast 
aspiranta lub aspirantkę w drugim  
lub trzecim  rokn. W aru n k i żądane  
podać na piśm ie. 1135 1 3

Sprzedam tan'0
masła dunsKla

trochę solone w  beczkach po 51 kg, 
o n a  6 K 70  h za kg. W iadom ość- 
S. Bannet K raków , D ietlow ska 33.

1- 78 n 3

Do sprzedania
futro podrłż»e, ubranie żakietowe, 
płaszcz na dorssłcgo studenta. U l. 
W olsk a  40, drzwi 7 , III  piętro 

1113 1 3

do kupna m a ję . «  ziem skiego do­
brze zagosjiłJłrow m iego, z dobrami 
budyfckąsoi, okazeru 109— 2 0 0  mor­
gów, blir;t o  K rakow a i stacyi kole­
jow ej. Z g łss ie a ia  wras z dokładnym  
opisem i cena pod A . ftŁ 1 0 5 3  
przyjm uje Aumii . „N . Reform y11.

1112 1 3

Ba wynajęcia
i  sklepy w  lo m a  przy ul. Gołębiej 
i. cr. 3 . \Viafi»»«ś(i u dozorcy domu. 

1114  1 3

Jfijlf Rigfniecki
dla P. T . Un*wMMfrńtY, Przemysłów- 
oów, Hordfawifew itd. Ni, oka facho­
wa v  iM uyct odpowiednio dobra- 
nr eh giSęacli lcb oddzielnie. M e­
toda grcjucw na, iadyw iaualiznjaca. 
Kunw orsaoja. S tylistyka. Na żąda­
nie hktu , a fctoeycsna. D la m łodzie­
ży „,iu isduc Zgłoszenia w
B ierz jroTad p s a ^ ;. , K r iUo w . o .  „
bie 12, parter. 9.5 3 3

jYdcsiljasife
z 3 pokoi, kom pletnie um eblow a­
nych, z przedpokojem, kuchnią, ła­
zienką, spiżarką i carem urządza­
niem do w ynajęcia zarsz. A leja  
Krasińskiego 21 . O glądać m ożna  
3 — 4. W iadom ość: W o lsk a  6, parter.

1131 1 3

Pokoje kgwalgrskis
um eblowane, na czas dłuższy i krót­
szy zaraz do w ynajęcia. Tam że  
lando lekkie tanio dc sprzedania. K ro­
pnie; a 1 22 , I  p , drzwi na lewo. 

1157 1 2

Jedns z większych firm kupie­
ckich w Krakowie poszuKuje ruty­
nowanego

b K c l i s r S t e r ł F i
obeznanego doałaunie z prowadze­
niem ksiąg. Zgłoszenia z opisem  
dotychczasowej praktyki przyjm ują  
pud „Ciuchaker 100“  J. Hupoas i A . 
Salomonowa, nl. Szczepańska 1. 9. 

1048 3 6

m i o & o

n o w e  o p a k o w a n ie .

flfisotesnt P M !
oszukuje posady nauczyciela jery  

ka, literatur; i historyi polskiej. 
Zgłoszenia pod f .  Z . przyjm uje  
Adm . „N . R eform y*. 1023 3 3

Go wynejscia zaraz
3 lub 4 pokoje z przedpokojem , ku­
chn ią i elektryczuem  ośw ietlen iem , 
z m eblam i lub bez. L enartow icza 11. 

1098 2 3

BochnlMn
znająca dobrze język niemieck' po­
szukuje zajęcia 2 — 3 godzin dzien­
ni Zgłoszenia pod K. D. przyjm uje  
o d m . „ N . Reform y*. 1127 l  4

Mryfffl KGS5a
w Krakowie, Krakowska 7, usku­
tecznia w szelkie zamówienia.

1145  1 1 0 -

g ra ta  1  wfcii
kam enicę w  Krakow ie na dam 
m niejszy lub folwark. Zgłoszenia  
liBt. pod „Kamienica1* przyjm uje  
Adm . „N . R eform y*. d l  19 i 2

p9IIU
w obrębie W ielk iego  K rakow a m iesz­
kania, złożonego z 3 pokoi z kuch­
nią i ogrodem, w zględnie w ynajm ę  
dornek z gospodarskiem obejściem . 
ZgłoBzenia z podaniom warunków  
p od,.Gospodarstwo** przyjm uje Adm. 
J  R eform y*. 1161 1 0

p ię S iy , pod siodło i do _aprzęgu  
szpas, spataojny, ogier do sprza la­
nia, VVta<ł»ao3ć: sł-ićci- rl realnu- 
4u , Krakó w i  O /KII, K ościuszki 46.

j0 i 7  3 8__________ -

to in a
„■dzieła  ̂ Dfccyj t -yaa angielskiego  
i niera' h U m i  rutynow ana r » i -  
czycielka. kw ra baw iła wielo lat 
i a granicą. L lgu ^ean ,, pod E . S . 
przyjm uje A d n in . „N . Reform y*. 

1030 3 3

ł u$m
składająga się z ' idf- i  Bzaf ■ pół- 
Jcaml pe księa^rm i 4o ejh-z#lin ia. 
Oglądać M-i4aa mmą n l. Szew skiej 
1. 9 . W iadam * • h M i i  a. 971 3 3

realność, _ tę  a ie j w starym  K rako­
wie, s i  l a t a  z Mamą wjazdową. 
Zgłoszenia z p»*iwiein oeny i  a- 
drwu pod , saniai i 6”  do R .ura pp 
Rr-pcasa SMewłaaawoj, Szczepań­
ska 9, za ekaa&sieot kwitu inserat.

1441  3 3

L o ka j
« dobremi p ilaceaiim i na w ikt lub  
ordyrriy-j p tófcw n y zaraz. Zgłosze­
nia: A . Uznańska Ueudec. 1016 4 tt

dobrego w o ? j w ęglo­
we i do pojiA£3<jvf} nprzeda Pralnia  
parowa, Pod^Lrze, K ącik 19.

1050 3 3

Ł c i i i s ! ]  I m m

an d  c o iiT fr s a ljp R . M is s  M a y  

Homuczjk, L'«torjrka 2, I p.

Bmkkś™?
dla c. k. Starosta, Urzędów 
g m in n y c h  i t . <1. d o sta rc za . 

fJre^ardi !i?elik<sa Westa 
w  B r o k a c h .  ' i0 3 c  3  3

M j S&iSifOSf
przyjm ie zarząd kamienicy Zgto- 
szeuia liat. pod Z. I. przyjm uje  
A dm . „N . R eform y*. 1143 1 2

2 poko)®
( p a r t e r ) , p r z e d p  >kńj i  ła z ie n ­

k a  w s p ó ln e  e w e n t . w s p ó ln a  
k u c lm ia , d o  w y n a ję c i a . D i i c a  
C z a r n o w ie js k a  6 5 .  1 1 3 9  1  3

^  VCVK. "W ŁTRi .\>1

K  F? Eń N i N A  Z U B V
y iłv ć c l£ c n i.y ' . y .y l jp l  pnę Łceryenco IK R

E A Ś A R f fS O H N & p
W I E N I V .  • B Ł K L

Przez tt^aźniejsze stosunln jesteśmy zniewoleni zmie­
nić opakowanie swego blisko od iat 30 w handlu sie znaj­
dującego

kremu do zębów „Kalodoi>t“
Opakowanie tubek odbywać się będzie nie w osłony, 

dotąd używane, lecz w fałdowane kartony, których rysu­
nek i barwne wykonanie iost takie samo, jak nasze ety- 
kiety jn tubkach, we wszystkich krajach prawnie chronione.

W całym świecie znany i wszędzie uiubiony »Xalo- 
dontc puszcza sfę w handlu i nadal, taksamo, jak przed­
tem, w' niedoścignionej jakości

F. A. Garga Cyn & Sp.
W I E D E Ń , r y . B E R L IN .

Z  powodu wyjazdu  
p o s z u k u j e ,  d la  syn a

z pierwszej klasy piątego gim na­
zju m , stancy ', przy inteligentnej ro­
dzim e. za przystępną cenę. Zgłosz. 
listowne pod „Dobroć* rzyjm uje  
Adm . „N . Reform y*. 1072 3 3

P a n n a
zn ająfa bnchalteryę prayim ie posa* 
uę na praktykę. 8 . W a u c k a , "Kra­
ków, Rakow icka 25, II p 1070 3 d

M.e&zkariie
wraz z ogrodem, 4 pokoje, 3 pokoji 

2 pokoje, z oświetleniem  i  wodo­
ciągiem  ńo w ynuję ua każdego cza­
su w Dębnikach. Wiadomuść a wia 
ściciela, nl. św. Filipa 18, H i  pięU . 

1103 2 2

P a n n a
lat 17, sierota, m iłej powierzebo 
wnosci, z pm wiucyi, szuka m iejsca  
w cukierni, m lecza-ni albo jako bo­
na. Zgłoszenia: Baranowska, n p. 
Zielińskiej, Jagiellońska U ,  111 r., 
drzwi Nr i.  1104  2  3

22  mor., z ła ln y m  domem mieszk. 
i zahud. gospo-larsk. do sprzedauia 
lub zam iany na k-.m enicję czynsz, 
z jedną ąio. w Krakowie. Zgłoezp- 
n ? i’°  ! C- S  przyjm uje AJm . 
„N . R eform y*. 1 0 7 5  a  3

5 p o ko i
z komfortem, słonecz., II piętro, 
3 pokoje, przeop., kaihnia. U l p., 
zaraz do wynaięcia. Kapucyńska 6. 

K O I 2 3

M tś M ia

303 6 6

Skład węgli
przy u!, św. Marka!, 21

sprzed.tja węgiel w każdej ilo­
ści po cenach przystępnych. 

1158 1 8

śflif
p r z y jm ie

lid [ f i

K a t o d a  o s o b a ,  „Niem k-1, ' . przyj- 
u n  mie w K rakow ie posadę io 
jednego !Wb dw ojua dzieci, podej­
m ie się również wyręczenia, inni w 
domu. Zgłuszenia poJ F c i r n i d i  
przyjm uje Adm in. „N . Rofurmy*.

962  3 3

W  najbliższych  
ozynamy

dniach rozpo- 
'9 0 9  4  6

prafctyczssG kursy ięz.

131

^ ł i j

B i a g l ś t r a  ( r ą ) .
1136 1 3

bez skazy i v/ybiorków bardzo ta­
nio w każdej ilości dost.rcza szybko 
lu ito irn y  handel naczyń emalio­
wanych J o u k o  u . B i v i i ś ,  E r i -  
Iot > Pole (iiónlnsfald) pod 
Beraeia. 986 2 30

p ra M a n ła
z  d o b r e g o  d o m a , p r z y jm ie  f ir ­
m a : S a ł ^ a z ^ k  i  L  n k o  i :  ■ 
K r a k ó w ,  & - B ,  L  4 6 .

869 6 0

Waga pomostowa
wozowa i wóz plpt«a»wy na 
resorach, \? dobrym stanie, o- 
kbzyjuie do sprzedania. Wia- 
io m o ń ć : U l i e a t h a l ,  K r a k ó w ,  
Bonerowska 4, I p. 834  4 4

l l i l l

927 3 3

l ow o­
cow i, w ia4w k * 5 -k g . K  8 ’50.

 HO-
re liw a , o i a ł t - r *  5 -k g  K 13-00  

&
P M tlo c a  z 1 ki • różne­

go rodzi jn  K  2 80.

1 k g  p e s r t iw *  r * x e c ! e -
r2 ttp ó < l K. 2 '3 4 , 

poleca

l l f f l l .K * !  ŚStoA-,i«M  II ««j,j

na le k _ -« iw a ', r r y ł i  j z r i o  o k r ą ­
g ł e  i szyby do okii n poleca po oe- 
n <ch fabrycznych Q. tln jyer, J a ­
s ł o ,  ul. r1 loryańsk*. Zieoem a usun- 
tecznin bardzo szybko. 7 25  7 10

Kostki rosołowe 5 !i
I s t o u i i e  d o b r y  t o w a r  w y r a  
b iań b  L ' i 3 t e c L 3 ł  i  F e u k o i t ,  
Ł isŁ -© ,**® !! ( R e i c b e n b e r g ) . C z e -  
c b y ) . P r z y  o d b io r z e  h u r to w n y m  
je s t e ś m y  w  n ioźn oń ci p r z y z n a ć
OpUót d o  6 6 % .  941 3  a

r f p E M
kupuję ubrania używane m ęskie, 
-n n sk le  i t. p. K orespeaientka w y­
starcza. M . Schwarz, n l. Józefa 1. 

175 20

przy u l. F lo r y a ń s k i e j  ! .  3 6 ,  
ua I piątrze, składający się 
z k i ’ k u  p o k o i p o d z is łn y c łi  —  
na m a g a z y n  przemysłowy, s k ła d  
m e b li , p r a c o w n ię  k r a w ie c k a ,, [ ooLrych, 2 — 8  m  długish resztek  
b iu r o  1  t. p., do wynajęcia o d  ma eryałó-w w ełnianych, barcha-

U — 15 WuGGilĆW
d e s e k  d o  b u d o w y , z d r o w y c h  i 

s u c h y c h , n a ty c h ir iissr . d o  z a ła ­

d o w a n ia  lo c o  s f a e y a  J t le ś in a  
lu b  I t a jc z a . Z g ł o s z e n i a :  S a la ­
m o n  D r e n g e r , J e le ś n ia  k o lo  
Żywca. U08 i 3

H e r b a t a
prima, opakow ana w  pakietach 
po 20, 30 i 40 h, z opastein 
30%  rabatu. —  Rum 60%  
310 K za hektolitr. —  Erena 
do obuwia, gross 2o K . P o ­

leca I. B i l s k i ,  P ” S jja , L , 
Melantrychgassa 7. 1135 1 3

3 majątki
blizko Krakow a, 590 , 200, 180 mor­
gów, 3 -, 4 , 5-iiiętr. ka-nientce 18 
lat w olni cn, na 1 0 % , uraz kilka  
m BiejB.ych, także zamiuny, pr-eda  
Biuro sprzedaży realności J. iiop-
ski, Szewska 5. 902 5 10

D o n  I I - p .
w  Rudgórzu, solidn; e zbudowany, 
ped korzystuom i warunkam i sprze­
da Biuro kupna 1  sp-zedaży real­
ności St. Tnm idapiw icza, w Krako­
wie, n l. Poselska 20. 899 5 5

Poszukuje się używanego

fortepfanu
w  dobrym stanie, znanej m arki. Pi­
semne zgłoszenia pod znakiem  FI. 
B . uo Bu ra dzienników Biochowej. 
nl. św. Gertrudy 23 , w K rakowie. 

972  9 M

1 isrci
do 1 m aja potrzebne m ieszkanie  
4 —6 pokoi z p zedpokojem, z kom ­
fortem um eblowanych, z utrzym a­
niem na 4 osoby, op- tem i św iatłem , 
na parterze lub I piętrze, słoneczna, 
spokojne, poza obrębem plant, w 
zdrowej, choćby naw et odleglejsztj 
dzielnicy, zad użem w ynagrodzeniem . 
Zgłoszenia tylzo  listowne pod „S za ­
rotka1* przyjm uje A J m .„N . R eform y*. 

973 4  8

z opłatą miesięczną 5 kor.

K u ł s y  k m o m

nk Szewska 17,

M iii
przewiearoha 
Bielaka na

1 1  p i f i i z e
udzielają nauki w zakresie wsz;,ntkirh egzam inów  i rygorozów prawni­

czych. —  Y iłasn e skróty w  całości do egzam inu histor., w części do 

innycn. P rzyjm uje się w ciąga bieżącego m iesiąca wpisy na  kurs do 

egz. hiator. i sądowego. Osobne lckcyo na żą lanie. 1113 1 5

7 głoszenia od 3 — 5 po południu.

Es* K a z i m i e r z  K u c h a r c z y k
KifrakSra, Lsrefsilsiia S. 3.

S L .  S Z E W S K Ą

poleca P .T . Paniom swój 
bugatozaopatrzony skład 
gorsetów gotowych i na 
miarę w edług najnow­
szych fasonów.

IY  giinn. do praktyki, oraz

s S M i ą c y
lub chłopiec do posług potrze­
bni zaraz w drogueryi J . Hi i- 
ItaEa, magiatra farraacyi i 
dpoiki. 1001 4  5

Miły iiifTef
alrolw ent szk. handl., % D /.-le tn ią  
praktyką i dobremi św iadectw am i, 
zmieni pos-dę. Przyjm ie także za­
jęcie na godziny popułu-lniowo, wie­
czorne, jako inkasent, zastępca  
m iejscow y etc. Może złożyć kau cję. 
Zgłoszenia rod „Izraelita*1 przyjm u­
je A dm . „N . Reform y*. 1035 3 3

O lM iM ly
mięsne z 3 dań, po P 4 0  w  domu 
i na m iasto wydaje „K uchnia do­
m owa* rd 1 2 — 3 fe.: ul. podwale 
1. 3, parter. 1 0 4 3  3 1 2

M. Ganszern $ Efcłej
p o s z u k u je  R * i i 0 i s ł a - a  lu b  E n » -  
£ i £ * r y  u a  k o r z y s t n y c h  w a -  

u n k a c h  o d  1 m a r c a . 1 0 6 I 3 5

ffi

Radzim y swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu z: pasy towarów  
płóciennj ch. Jest to dzisiaj rzad­
kością, że ta tow „ry m a się do 
zbytu. A le  i t& rio  p e t m  dfngo, 
więc. czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecam y zam ówić:
6 przepięknie haftowanych kosznl 
damskich ca 30  K . Sztukę 23  m naj­
piękniejszej w»by za 28  K . 30 m

1 kwietnia 1916. 
Wiadomość u dozorcy domu 

w oticynie. 444 5 6

nów, zefirów, kattćw, płótna i t. d. 
za 45  K . Próbki towarów baw eł­
nianych, lnianych i wełnianych za 
darmo, opłainie. 807  7 0

© S l & ź S f O T S !
J t o d w ? M e
P e p s lta y  1026 5 5
)r o p p e  «l3 f M a c

EraknwsJsa ii.ori!*-«irenc«* 
norydńaka 45, I piętro.

czystej krrjowbj czerwonej ra­
sy, zaraz do sprzeda­
nia. Wiadomość w i*diaini- 
stracyi dóbr Sucha. 1011 4 6

W M e  iMziłlelny
st.arsz'/, przemysłowie# i w ł. real- 
nuźoi, ożeni się % bezdzietna wdo.vą  
lab panną m iłej powierzeń iwnosci, 
z dem a m ieszczańskiego, religijną, 
w wieicu od 4 0 - 5 0  la t. Posag w y­
m agany 2 0 — 3O.000. Ł askaw e zgło­
szenia wraz i  fotografią przyjm uje 
z gr-ecznoścl Biuro posad i służby 
w Krakowie, n l. Poselska 1. 20 ,

f S o h l p
salonik stylowy z w tr.iiKą i dużem lastrem , piękny, prawie 

piarzczpK wieczorowy jasny (io sprzedania w

KAŁ! USYTACYJfEJ, PAŁuG SPISKI.
11^2 1 3

nowy,

jako w ażny artykuł w gospodarsswie domowem, zastąpioną została  
,y obecnym wojennym  czasie wyburnemi składnikam i do sporzą­
dzania Iegumui i ciast, ja k  torty w czterech odmianach, babki 
w cztercc1 smakach i galaretki w 16-tn  Siankach pierwszorzędnej 
m arki triu1* z dokł- d emi przepisami ty-hżet

W yłączna rprzedaz na Kraków  w skład-.ie fabrycznym .

L  Sipkufembi, Kraktfw, Szewska 21.
uskutecznia się natychm iast.

811 4  10
ziamówioaia na prow incję  

P . T . Kupcom  odpowiedni rabat.

Potrzebujemy'

k i!k u  u rz ą d s iik ó w
o b z n a j o m i o n y c h  z  b u c h a l t e r y ą  i j ę z y k i e m  n ie -  
miockim. Zgłoszenia z podaniem wymagań, 
refereneyi i terminu wstąpienia do
Centi4ahLłg9 Zarza^du dóbr ks. Ssr^gisszków

w  Tai*32«wse? G u m silsk a . 1138 1 3

Szkota tsoG&akziyl „ilsrmss1
■JAMA  PILCHA

w  F r a k o w ie , F le r y s ń s k a  3 9
przyjmuje w p is y  na kursa buchakeryi, stenografii i t. 
codziennie od gudz. 1 0 — 1 2  i od 3— 5 . 934 2 6

L . 96/1916. 1109 1 3
ILI.

le s z c z e m e .
\Y myśl uchwały Wydziału z dnia 28 stycznia 1916 

zniżyła Kasa Oszczędności rJaata Żywca stopę procentową 
od wkładek na

4°L ocl © ta
a to:

od wkładek istniejących począwszy od dnia 1-go 
li ca 1916,

od wkładek nowych od dnia 1-go lutego 1916.
Również została zniżoną stopa procentowa od poży­

czek hipotecznych na

a to:
i V I . o d  s t a

poa „ J . M “ 900 4 5

od pożyczek hipotecznych ńtiJającycb od dnia 
1 lipca 1916, 

od pożyczek hipotecznych nowo zac ągnąć się 
mających od dnia 1 lutego 1916.

W  końcu zniżono stopę procentową od wszelkich po­
życzek wekslowych na

7%% od sta
od dnia 1 lipca 1916.

Żvwiec, dnia 28 styczn;a 1916.
Byrebeya Kasy O&sezędaośfcl miasta Żywca.

inteligentna panienka, posiadająca  
pewne kwai iikseye, obejm ie posa 
Ję aasyeiki, ekspedyentki w jakim ­
kolwiek handin w m iejscu lub na 
wyjazd. —  Bhż.-,za wiadomość pod 
adresem : Ileiena Suzelo aa, ul
R ejtana 714, Tarnów. 1060 3 3

PSS!sl s i s s s
inteligentna, władająca językiem  
polskim i niem ieckim , z kilkuletnią  
praktyką kasową, poszuka/o odpo­
wiednie | posady. Zgłoszenia pod 
„d ora d a1* przyjm uję A g e n c ja  Jzien- 
niiiów J-ipcasa i Salomonowej. Kra­
ków, Szczepańska 9. 1C89 2 3

KIesM s
z 1, ewent. 2 poroi, przedpokoju, 
k ich„t, łazienki, z elektryczni i o- 
iw ietlcniem , w ynajm ę zaraz. Re­
flektu ję triko na mieszkanie z kom- 
iW tem . Zgłoszeń a list. pud r.r 3 3 J 
przyjm uje A dm in. „N . R eform y* 

1099 2  2

ra i e
U
Ł

„Empire* z bronzami, 2 try- 
mutki i kilka zegarów staiyeh, 
sztychy i ryciny otrzymało do 
sprzedania „Doroteum*, ulica 
św. Tomasza 1. 20.. 1090 2 6

r z e r s y  ń o  s p r z e d a n ia . —
Kraków, św. dana 16. 9c7 3 3

We ny od wojska, z dłuższą 
praktyką w tym zawodzie, 
mówiący biegle po polsku i 
uiemii cku, a: bo d re g u ir tk a  
znajdzie zaraz stałą pos.ićę. 
Oferty z fotografią nadsyłać 
pod adresem: F„\ TSEews&ą, 
S rs iU fcrya  w  B ia łe j.

1105 2 3

P h o n o ia
m a ń  używ aua wraz i  Lntam i d*. 

Dizedania ooo k . O glądać mo­
żna przy nl. M ikołajskiej 1. r>, II p,
drzwi Nr 3, od godz. 8 do 1 0 %  ra’ 
no i od 1 do 3 pop. 1 0 5 i  2 5

Tanio sprzede
jabłka kompotowe i deserowe, 
śliwsi suSacme, ryby morskin 
solone. Jan Lewicki, Br«cka 9, 
filia Sławkowska 15. 1091 2 5

o. p. Brzeźnica, ma do oastą
pienia Ud lO n ia  k a p u a t w

r « i  'B*™ t«L‘ief własnei p n f  
Jukcyi Wysyłka na żądanie 
odwrotną pocztą. 1092 2 &

RiijH&iy
p rz 'jm ie  poważną reprezwitaryę na 
cztery gnberu'e Królestwa Polskietra, 
pozostającepou okupacyą '.u stro-W ę- 
f> ier. 1’icrws orzędne referencje w 
Krakowie. Zgłoszonia pod ,.Eft)ł)“  
przyjm uje Aum in. „N . Reform y*. 

1074 2 3

hiCiY.15 * Infelij. .
przyjm ie o a m ieszkanie * c a łe a  
utrzym aniem  panienkę, uczęszcza­
jącą do szkół lub biura. Kunwer- 
sarya niemiecka i fortepian aa  
m iejscu. U l. Szlak 60/1, drzwi 4 . 

1054 3 3

Euch-slłerM i-
sskretarkl wykw alifikow anej, po­
szukuję na w yjazd, na wioń. Wy- 
m a . . n e  6 klas gim n a zju m  i skoń­
czone kursa handlowo o<az naj­
m niej półroczna praktykh Kurowa
1,'yia .iuua li w1 pełni utri,, ma U.

“  4C k ro"  ̂ 'e:iię -znie. ZgłcBzu, .a 
listowne' pod „ L . 2 0 0 “  przyjm uj*  
A d m in istracja  „N . Reform y*.

10 .u 2 3

i  s z s r c ia
sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. —  Kurs, obejmujący 
rysowanie, modelowanie i teoryę, rozpocznie się w pierwszych 
dniach lutego. Następnie nauka szycia. „Józefina", ulica 
Długa J. 11, II. p. Wykonuję również wszeiide formy. n i5  l 3

Fierwsza Czeladzkie Zakłady

W inienne i Kamieniołomy
s y s t .  H o f fm a n

Boruchowski i Lemkov?icz w  Czeladzi.
Własne połączenie kolejowe.

Kantor w Sosnou cu, ul. Jasna, polecają w a p n o  ĆL° 
wiosny. 1139

Łcsy Loieiyi państeustcej pa 6 kerony
i i\ang e y j  ens K  2 0 9 . C 9 9
są do nabycia w  kantorze s.rzcdaży c. k. loteryi klasowej Łrasl 
S aL  er, Kraków, pl. Dominikański I. Ciągnienie już 10 lutego b. r. Za­
m ów ienia z prow incji w ykon njj si* jak  najrychlej. 1064 3 3

x  Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

Szkolą Maliaryi i rachunkowuścipsiłstw, 
Stanisława Burnatowicza

w Erakowie, ul. Roryańska L S5, £ p.
przjm aie wpisy codiiennie. 4 55  11 12

Kara stenografii prowudzi lektor Uniwersytetu, p. H . Nonnel.

Pierwszy wiedeński koncesjonow any skład

uiwmmth tsmzśw wszelldeh
także Wszelkiego rodzaju uprzęż na konie n . ~aw: .« nK składzie w  bar' 
dzo wi< Ik.ui wy oorze. K a r o l  f l s c b j r ,  W » e d * ń , II ., Praterstrasse 7 2 j 
hotel Nordbahn. Teleiou 44 .406 . 6S 15 0

N r inu. 20 . 1177

M A Ł A  L I€ ¥ T A C ¥ J M A
c . k . p e w ia t o w e g s  c y w i ln e g o  w  L r a j u w i j ,  

u it c a  ś w . T o u i^ a z a  1, 23.
Wa środę dnia 9 lutego 1913 i w dnie następne o go* 

dżinie 9 rano będą sprzedane:

Prasedm Soty t i^ z ą ^ z e n ia  biKPa 1 mi£@-
szk a ia ia .

Kraków, duia 7 lutego 1916.
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

2 ? j i r u l  a in i L iterack ie j w  K rak ow ie , u l, jJag ie łloń sk - I *  1 0 . Rzadca drukarni L. K. Górsid.


